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Przyrzekliśmy czytelnikom naszym, i i  
w cbv, wolnej od spraw waławjwŁyoli 
powrócimy jeszcze do brosznry prof; B o-’ 
b r z y ń s k i « g o  p. t. „Z chwili ro£stfitfu u. 
Z niedzielnego artykuJu 'JJećm T ^idzną j, 
ie  zrobiliśmy mu przykrośó, z w le k ł^ ,  
dni kilka z wykonaniem tego przyrzecze 
nią. Trudno! taki io ju i nasz los, ze — 
chcemy, CZy nje ohcemy — zawsze or
ganowi spółki komandytowej przykrośd 
zfobió musimy; co zaś najgorsza: nie 
możemy nawet przyrzec poprawy, bo 
przecież niepodobna nam kierować się 
Względami na dobry lub zły humor tego 
organu.

Ze w tej chwili humor wn, pomimo 
Wszelkiego nadrabiania min^, jest bardzo 
zh  —  nie w tern dziwnego. Nie dość 
nowiem, że wybory posziy w wielu okrę
gach nie po myśli Czasu  —  nie dość, że 
jakoś nie bardzo skutkuję nawoływania 
do utworzenia jednego wielkiego klubu 
sejmowego, któryby wszystkich posłów 
1 wyjętkiem członkow lewicy zjednoczył —  
ale oo najgorsza: ud swych własnych  
zwolenników musiał Czas niejedną gorżKą 
pigułkę połunęć z powodu swego nieta
ktownego, namiętnego, prawdziwie war 
cholskiego pustępuwania pudozas wybo
rów. Nie mówimy już o tych, jakie niu 
do przełknięcia dano na poufnych nare 
dach spółki — bo chociaż o tern dość 
głośno i z bardzo dobrych źródeł opo
wiadano, są to rzeczy zakulisowe, nie na
dające się do publicznego omawiania.

Ale ktokolwiek uważnie przeczytał bro
szurę prof. Tjóhrzyh&Eego~ przyzna; że 
jest ona bardzo aurówar~ji&gąnę~' całego 
zaohowaąia j ię .  Caasa^podozas wyborów. 
Podnieśliśmy już, j a k w ? ę o z  odmiennie 
zapatruje się autor broszury na wybór po- 
słów ze stanu włóśoiańbkiego. Wprawdzie 
Cww ehoe wmówić w czytelników, że ta ró
wnica odnosi się tylko do „bardzo drobnego 
szczegółu“ — ale tern chyba nie obała 
muei nikogo, bo to wcale nie drobny 
Szczegół, ale różnica bardzo zasadnicza.

Nie na tern kuńc*% «uę jeduik różnice 
Antor broszury chu/ib rozstroju  bar-? 
dzo energicznie i stanowczo nŁgAuia tych, 
V0  z poi idu głosowania urzędników rzą
dowych posądzają ich >*o zlą wolę, o brjłk 
oby watelskirgo ducha, o anarchiczne dą- 
żaości** i wyrok tani nazywa „niespra
wiedliwym •* — * któż to jeżeli nie Czas 
wydał taki wyrok? Wreszcie aż nazbyt

jasnym i dla każde o zrozumiałym jęst 
justęp broszury olitew^mr® polityczne1 obo- 
|zu konserwatywnego.' jjKfinnild^uliryezne 
powinny przytem « ■ h 
s p o l i t a ż e ^ b y  a ¥ c y i  

a ^ e, n ^ n ^ T i l a ć .  Potępiając i 
w |^ p |0  z tern, oo jost naprawdę złem, 
nie pkąHinny odsądzać od razu tego; co 
n<»ie,być tylko wynikiem politycznego 

InieWyrobienia się naszegu społeczeństwa, 
ia do czoi^ Spokojem, wyjaśnieniem i ar- 
jgomentem właściwym można najlepiej i 
•najskuteczniej trafić*. Nie jost że to bar
dzo stanowcza admonioya pod adrusem 
Czasu f

Zaznaczywszy w ten sposób, że postę
powanie głównego organu kouserwaty- 
wnego obozu wśród własnego jego stron
nictwa wywołało żywe niezadowolenie, 
które się publicystycznie wyraziło powa
żną, spokojną ale stanowczą profesorską 
admonioyą —  możemy pożegnać sic /. 
Ozaim, a zwrócić się do samejże bro
szury prof. Bofcrzyńskiego.

Rzecz barJzo naturalna, że po autorze 
tym nie mogliśmy spodziewać się czego 
innego, jak tylko surowego potępienia 
budzącego się do życia stronnictwa de
mokratycznego w naszym kraju i jego 
akoyi wyborczej w świeżo ukończonych 
sejmowych wyborach Bez znpełnego zer
wania ze swojem stronnictwem nie mógł 
prof. Bubnyński inaczej postąpić. Ale —  
może mieliśmy prawo spodziewać się po 
nim, jako po historyku i prawniku, wię
kszej ś c i s ł o ś c i  i p r a w d y .  Jako histo
ryk wiedzieć powinien, iż chcąc wniosko
wać, oprzeć się trzeba na ź i ó d ł n c h  — 
jako prawnikowi nie wypadało mu fero
w ać wyroków bez rozpatrzenia się w  
a k t a c h .  Wbrew tym kardynalnym pra
widłom p. Bobrzyński pisząc o progra
mie Wiecu miast i -miasteczti:y widocznie 
nie zadał sobn pracy, żeby go prześtd- 
dyówać, a powtarza tylko na wiatr za
rzuty najzupełsiej nieuzasadnione.

( Więo dziwi się a po części i cieszy 
się, że program wieou nie był polity
cznym. Ozyż jednak ustęp o rozszerzeniu 
samorządu politycznego naszego kraju w 
myśl ezolucyi sejmowej z r. 18(58 n ie  
jest politycznym ? Ozyż żądanie, aby 
w obec rządu zająć stanowisko n i e ^ a l e -

gramu ? Ktokolwiek zna dzieje naszego 
kraju z ostatnich il5 lat — kto sobie 
przypomni, jak od lat blisko 20 nie uczy
niliśmy aui kroku naprzód ku rozszerze
niu i utrwaleniu naszego samorządu -

jkto wie, jak polityka Koła polskiego w 
Wiedniu niewolniczo szła za polityką rzą- 
jiemą i 1 jak skutkiem tego najżywotniejsze 
żyfśkenla kraju do kosza były rzucane —  
ten w tych dwóch punktach programu 
wiecowego znajdzie to wszystko, co n a  
r a z i e  bez narażenia się na zwykły zar 
rzut „frazesu" we względzie ściśle poli
tycznym wypowiedzianem być mogło. Je
szcze silniej zaś wystąpi ten polityczny 
charakter programu wiecowego, jeżeli go 
porównamy z tern, co obóz konserwaty
wny bezpośrednio przed wyborami jako 
s w ó j  program ogłosił. Wszak pisał wte
dy Czas, iż czyni to w porozumieniu z 
„poważnemi" czynnikami polityoznemi, 
pisał zatem w oałem poczuciu solidarno
ści ze swojem stronnictwem. I oto c a ł y  
ten program streścił się w  sprawie inde- 
mnizacyjnej, w reformie sądownictwa, w 
sprawach szkolnych i gjpjnnyeh. Wobec 
tego z: pełnego zarzucenia wszelkiej my
śli politycznej ze strony obozu konser
watywnego — co zresztą zupełnie odpo
wiada istotnej działalnośo| tęgoż stronni
ctwa od czasu, gdy n|u j^crakło kilku 
głów prawdziwe polityeiuy«ą a pozostali 
tylko karyerowicze ze .■zkoły Laender- 
banku — tem silniej i wybitniej występuje 
polityczny charakter wiecowego progra
mu. Możni, było tę część jprogramu do
kładniej opracować, licznemi szczegółami 
bbtjiążyć a muże rozwodnić — to, co jest, 
wystaroza zupełnie dla każdego, kto z 
dobrą wiarą program ten czyta —  jest 
tam bowiem myśl większej niż obecnie poli 
tycznej samodzielności tógÓ kraju, opar
tej zarówno na ustawach jak i na nieza
leżnym charakterze reprezentaoyi kraju,

•v •
To jednak me przeszkodziło prof., Bo- 

brzyńskiemu dosiąść znowu ulubionego 
swego konika, dowodząc, że właściwie w 
programie wiecu miast i miasteczek nie 
ma nic takiego „czegoby nie podpisał 
zaraz każdy konserwatysta." Jeżeli tak—  
a! to podpiszcie —  prosimy, ale pudpi- 
szoie nie w chwili, gdy wam ten frazes 
o zgodności programów jest do polemiki 
potrzebny, lecz podpiszcie w sposób o b o 
w i ą z u j ą c y ,  pamiętając o tem, żb przyj
dzie ozas, kiedy wam kraj ten wasz 
akcept zaprezentuje i o spłatę się upo
mni. Nieraz już powtarzaliście to samo, 
nieraz jak faryzeusze zawracając oczy za
klinaliście się, że w y jesteście „postępo
w i11 i „demokraci* i chcecie politycznej 
samodzielności kraju — ale długoletnie 
w tsze rządy przekonały kraj, źe to wszy
stko w waszych ustach obłudny frazes.

I dla tego zaprezentowano wam akcept, 
a gdy się pokaarifc), Bo podpisu waszego  
honorować nie możecie, że „nowa era" 
jest bardzo starą erą — ze setne pj>y-i 
rzeozenia wasze i oparte na nich nadzieje, 
kraju nie zostały spełni o n e , wniesiono 
protest przy tegorocznych wyborach. 
R o z s t r ó j  był — ale nie teraz dopiero, 
Rozstrój między życzeniami kraju a fa
ktycznym stanem rzeczy — rozstrój mię
dzy waszemi przyrzeczeniami a ich speł
nieniem. Toż było rzeczą zupełnie natu
ralną, że ten od lat wielu faktycznie 
isti liejąoy a tylko sztucznie zasłaniany 
rozstrój musiał przy wyborach jaskrawo

vo>]9nu«( nad ulepszeniem systemu wałów obron
nych Jiipykie procesy o zdradę staun wykazały 
Żą h  jcu Lio ministerstwo wojny było ^  posia
daniu ważnych tajemnic wojskowych Niemiec i 
Au ^ryi'także. Nie ulega również wątpliwości, 
że Benlanger istotnie swym kolegom z minister
stwa spraw zagranicznych udzielał nieraz waż
nych iniortUŁcy polityczny en. Jeżeli ten zręcznie 
uorganizowany system wj wiałowczy pozostaje 
w znacznej części bezowocnym, to dla tego, że 
jest on poniekąd anachronizmem w epoce rządów 
koDfctytucYjuych, opartych na jawnej kontroli n .  
rodu; a zresztą kierowały nim ambitne cele ka- 
ryerowicza, nie prawdziwy rozum polityczny.

Nie myślimy z rowelacyi tych robić podobne
go użytku, jak prasa niemiecka, która korzysta 
s każdej okoliczności, by poniżyć Francyę w o- 
czach Europy i dalecy jesteśmy od tego, ażeby 
potępiać patryotyzm całego narodu francuskiego 
za czyny kilku spekulantów, aferzystów, którzy

System „wywiadowczy.*

na jaw wystąpić
W następnym artykule zwrócimy s i ę , ™

d *d a ls» y ch „8t§Pów broszury pro- W-1
D rzynskiego . | &p08ób mogli byli popchnąć nieprzygotowaną jesz

cze militarnie Francyę do zgubnej walki z Niem-
! cami. Okazuje się bowiem, że cały ruch odweto

wy we Francyi, który od kilku lat trwogą przej- 
' mował Europę, był poniekąd sztucznie podtrzy

mywany przez ludzi złych i nierozważnych, a 
j ua ich czele i na iuh barkach chciał sam Bou 

Proces Boulangera wydobył na jaw mnóstwo j l n8er 8i§Snłć  po władzę dyktatorską i m&izył 
interesujących szczegółów, któro godne są uwagi i 0 stanowisku dożywotniego konsula. Tamci zaś...
nie tylko ze względu na osobę i działalność o- Cftł 8 galerya postaci, działających w ukryciu,
skarżonego, ale zurazem — jako przyczynek- do przesunął przed naszemi oczyma prokura-
charaKcerystyki współczesnych] obyczajów polity-1 tur ( uesnay de Beaurepaire, Dyli płatnymi agen- 
czuyoh. Podobnie jak za czasów największego żaipi, którzy za pieniądze gotowi podjąć się wszel- 
rozkwitu dyplomacyi włoskiej, jak za fiiehelieu’go jkiej roli, ..dźuii du.ha awanturąjczegp, a wątpli- 
i Metternicha, posługuje się dzisiaj dyplomacya * w0i wartości nr ralnoj, jakich zawpze widzi a, i 
■ntrygą i przekupstwem, tylko że zmysł intrygi jhistorya w otoczeniu ambitnych pretendentów do
politycznej stopniowo wyrafinował się , objawia 
się w czynach mniej dramatycznych, a więcej 
8zarlatańskich.

władzy.
houl&uger miał agentów politycznych pomiędzy 

|vą szystkiemi warstwami, społeczeństwa, od naj- 
Do rewelacyj, dotyczących dyplom. ;yi księcia, niższych do najwyższych sfer towarzyskich Je- 

Bismarka, do intryg agentów niemieckich v. dnym z najgorliwszych jego pomocników w dzia-
Szwajcaryi, do zakulisowego działania Bosyi na 
połu,lniowym-w8chodzie, do niesłychanego syste
mu prowokacyjnego Beera&erta, — przybywa o- 
becnio „geniałByi* wyo^nilTwyrL.dowc.zy Boplau- 
gera. Chełpi się Boulausei: w ostatnim swym ma- i

łalności wywiadowczej był niejaki F  o u c a u d 
d e  M q u d '  5u, na którego powołał aię Roulan- 
ger, aby odeprzeć jeden z zarzutów prokuratora, 
jwianowieie zaś przytaczt [irokurator pomiędzy 
'sumwni spizeniewierzonemi kwotę B0.000 fran

nifeśeie zasługą urządzenia, rozległej siepi szpje ■ j;kótf k< ■ Boulanger mi J  wziąć z tajnego fun- 
gowskiej w^rozmaitych stolicach Europy,. z,wfasz- l^a^pi przed samem ustąpieniem z ministerstwa.
cza zaś w Berlinie. Ta część obrony Beulangera 
jest może ze stanowiska taktycznego najuoatnitj- 
szą, gdyż oskarżony odwołuje się n niej, Jo szo
winizmu narodu francuskiego i ze zręcznością ku
glarza wpaja w nieświadomych przekonanie, ze 
jako czujny i dbały o dobro kraju minister, u- 
rządził służbę wywiadowczą tak, jak nikt na świę
cie tego nie potrafi. Jeśliby —  mówi, — więcej 
dDał o interes własnej obrony, niż o dobro kra
ju , mógłby przytoczyć liczne fakta , które oszo
łomiłyby prokuratora, a świat byłby zdumiony, 
gdyby się dowiedział, jacy ludzie służyli mu za 
pośredników w Berlinie, Wiedniu i Bzymie. I  nie 
jest to tylko przechwałką: rzeczywistość stwier- 
Iza poniekąd słowa Boulangera. Faktem  jest, że 
wojskowemu attachć ambasady niemieckiej skra
dziono na czas jednej nocy tajne sprawozdania, 
wystośowane do niemieckiego rządu. Faktem jest, 
że najtępca Boulangera, generał F e r r o n  był 
w stanie opowiedzieć szczegółowo w Izbie depu
towanych o tajnych naradach niemieckiej rady

OskatoMly w obronie swej, ogłoszonej w dzieuui- 
ikąęb, wyjawił, że zapłacił ją za ważne usługi 
>w. uu agentojYi Joncli n. wi a nadto dodał mu 
i  własnej sżkśtuły 200U Ir., na co przedstawił 
pokwitowanie Mond.ona.

Niebawem ogłceil Moumou list publiczny, w 
którym potwierdza odbióf kwot' 32 OÓO fr. i. 
przypisuje Bobie ważne dyp'im  .tyczne.
W rozmowie zas z reda które a Oaulois wyraził 
się, iż j e m  ui t o  p r z y p i s a ć  n a l e ż y  r o z 
c h w i a n i e  p r z y m i e r z a  rp ay j s k o-n i e- 
m i e c k i e g o .  błondion stał się z tego powodu 
bohaterem dyskusyi dziennikarskiej we Fiancyi, 
i dzienniki przytaczają bardzo ciekawe szczegóły 
dotyczące jego przeszłości. Przedewsiystkiem na
leży zaznaczyć sensacyjną wieść, o której wspo 
minahśmy już w jednym z poprzednich nume 
rów, że Mondim ma być tym samym głośnym 
I ublioysty, który pod pseudonimem ń Oomłc 
Vasili“> lo snów „De M aurel“ był współpraco
wnikiem czasopisma pani A d a m  Noucetle B e -

ZAPISKI LITERACKIE.
( D i e  a l  t e n  f t u a f  i u n d  ^ a r k e h r a - O r d -  

b u n g e n  d e r  S t a d t  K r a k a  u. N a c h  Ba l -  
t h a s a r  B e b e m ' s  Codex P idura tu t i n d e r  
k. k. J c g e l l o n i s c h c n  B i b l i o t h e k ,  he-  
i & u a g e g e b e n  r o n  B r u n o  B u c h e r .  — 
W i e n. ( D r u c k  a n d Y e r l a g  r o n O a r l G e -  
r o l d ’8 8  o h n), 1888. Fol. atr. XXXVI, 112, 
z 27 tablicami foiotypowmi).

Biblioteka Uniwersytetu J-giellońskiego w Kra
kowie przechowuje pomiędzy innemi skarbami, 
pod Nr. 16 także pergaminowy Kodeks, 372 
kart tu folio liczący, obejmujący odpisy najdaw
niejszych przywilejów, roty przysi Lg urzędowych, 
wilkierte (ucLwały) j rozporządzenia miejskie, 
oraz ustawy cechowe Krakowa.

Oprócz ważnej i ciekawej treści historycznej 
samych dokumentów, nadąją temu cennemu Ko
deksowi nierównie wysoką wartość zamieszczone 
w nim miniatury, z którycu pierwsza pizedsta- 
wia Ukrzyżowanego Chrystusa w ozdobnem obra
mowaniu ; druga n» tle z ' "łui_ein wielki herb 
miasta Krakowa; reszta zaś 26, godła i sceny 
z życia rękodzielniczego i zatrudnień rsemieślni- 
c*ych pojedynczych cechów, wys*czególniająee 

rozmaitością ówczesnych różooóśżwnych uro- 
J^w, sprzętów domowych, budowli i ozdób, uwy- 
datniająoe oraz ruch średniowiecznego lowaiiy- 
stwa z przymieszką częstokroć humoru satyry
cznego.

Księgę tę wraz z miniaturami sprawił s* ym 
kosztem zamożny pisarz krakowakiei Bady miej
skiej Baltazar Behem, zapisany r. 1473 w po
czet uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego, w któ
rym nawet r. 1478 stopień bakalaureatu nauk 
wyzwolonych otrzymał. Darował on r. 1606 na 
wieczną pamiątkę ten kosztowny Kwdeks Badzie 

r? ,nne8? miaata. Z tego też powodu 
6 8 ow’ z°stąjłCy w wielkiem poszanowaniu

i nc który przyjmujący prawo miejskie przysię
gę składali w aktach dawnych nosił nazwę Do- 
nałus lub Lib^r privHegioru n i dopiero r. 1825 
po nrzekazanm go przez senat rządzący M Kra
kowa Bibliotece Jagiellońskiej, ochrzcił go ś. p. 
Jerzy Bandtkie, bibliotekarz, nowym ty tu łem ; 
{JoOez pi luratu:.

Oceniając owe miniatury, jako nader ważny 
zaLytek krajowy .ztuk pięknych, zwrócili Ale
ksander hr. Przezdzieoki i Eaward Basta wieoki 
r. 1857— 1861 uwagę publiczności na takowe i 
eztery miniatury z tegoż rękopiau Behma w u 
datnych ch rum o li togmfu wau j  ch tablicach w .W zo
rach szlaki średniowiecznej* umieścili.

Obecnie zaś zajęło się austryackie Muzeum 
sztuki i przemysłu i  Wiedniu publikacyą wszy
stkich 27 miniatur w wiernych czarnych foto- 
drukabh. wykonanych przez nadwornego fotogra
fa p. J. Lówy, które z oddrukow-nym tekstem 
wilkierzy i ustaw cechowych (z opuszczeniem 
jednakże pierwszej części obejmującej przywileje), 
pod umiejętną redakcyą zaszczytnie znanego 
znawcy p. Brunona Bucher, jako dzieło jubileu
szowe wspaniale z całym przepychem typografi
cznym, uzyskawszy na to pozwolenie mimsto.- 
stwa oświecania i Jyrekcyi bibliotecznej, w świat 
puściło.

Żałować tylko należy,' iż przez odbicie czarne 
miniatur, a nie kolorowe, zwłaszcza gdy barwy 
w obiorach średniowiecznych niepoślednie zajmują 
stanowisko, publikacyi. wiedeńska nieco z swej 
wartości areheologicinej postradała.

Bównież rażą w tem wydaniu niektóre nieod
powiednie napisy polskie „od miniaturami, jakie 
r. 1826 seiiaior Karol Soczyński niefortunnie 
zam.ast zwyezajnycb utartych, na oryginale po 
0ZJ nił, n. p.  Futernicy (zamiast Kuśnierze), Bze- 
mieniarze czyli Skórmcy (Bymarze), Procarze 
Prot arnicy, Grotnicy (Kusznicy wyrabia.ący ku
sze ezyii samoatrzałyj, Odlewny, Dzwoniarze 
(Mosi żnicy), Trzewikarze (Szewcy), Grourze 
(Tulnicy wyrabiający sajdaki), Bękawicarzb (Mie 
ehowniuy i Tasznu-y), Ohirurgi (Balwierze).

Podobnież mniej właściwe wydaje się odnie
sienie miejsca pochodzenia miniaturzrsty do No- 
rymbergi lub nad Ben w Niemczech: mieliśmy 
albowiem w kraju własnych miniaturzystow, a 
samo pobieżne porównanie miniatur wykazuje, 
iż takowe nie jedna ręka, lecz w  biegłych 
artystów wykonywało, i mon«gramowy napis i- 
mieszczony na dzwonie (T-b XI ; Uianiślaus 
de Gracovia, widocznie świadczy, że miniaturży-
s t . był Polakiem, urodzonym w Krak)wie. Zresztą
istniał przy końcu XV wibku w Krakowie dosyć 
liczny cech malarzy i wielu zdolnych miniatu- 
rzyBtów (iliuminatorów) wtedy pracowało, któ- 
ifjch piękne utwory napotykamy w rękopisach, 
jakiemi są n. p. Poutyfikał w katedralry^, ko
ściele krakowskim, lub Pontyfikał Ciołka w biblio
tece ks. Czartoryskich. Takim miniaturzystą był 
na ów czas Stanisław Duriugk z Krakowa (r 
1478—1492), który miał tytuł nadwornego illu- 
miuatora króla polskiego i który zostawił potom 
stwo, oddające się także tej sztuce. Mamy także, 
ślad w akt»ch radzieckich krakowski :h (Tom VIII 
Btr. 490), iż Jan Carpentarius illuminator praco
wał w domu Baltazara Behma, albowiem spad
kobiercy Baltazara wydają r. 1632 siostrze tegoż 
miniąturzyaty Jana, Barbarze Czimmermanowej, 
rzeczy i naieżytości jego pozostałe u Behmów.

Jakkolwiek badż, publikacja wiedeńska przez 
wierną reprodukcyę rysunków m.niatur zawartych 
W kodeksie Behma, oraz przez staranne o fdru
kowanie z takowego W ilkierty  i Ustaw cechowych 
(pomiuio iż tekst onychże poprzednio już ogło- 
ezouym był w F. Piekosińskiego kodeksi: dy
plomatycznym miasta Krakowa 1879— 1882) zs- 
fuguje ze wszech miar na wdzięczne uznanie'i 

pozostanie trwałym pomnikiem zamiłowania hi- 
storyi sztuk średniowiecznych, oraz wymów nem 
świadectwem nieuprzedzonego i sumiennego po
szanowania zabytków starożytności, znajdujących 
się w ziemiach dawnej Polski.

B —

ŚWIĘTE OGNIE.
P O W IE Ś Ć  

M IC H A Ł A  W O Ł O W S K IE G O .

6 (Oiąj dalszy.)

Tozpoczynał dopiero swój zawód, z przykro
ściami tego rodzaju otrzaskanym nie by ł, wszy
stka krew w nim ztkipiała.

Uczuł zawrót w głowie, na krzesło się rzucił, 
twarz ukrył w dłoniach i o całym; świecie zda
wał się zapominać.

W takim stanie zastał go Skiba, przychódzący 
po dyspozycye na dzień następny.

Wejścia jego nie zauważył Jan ek , stary werk- 
firer, badawczem okiem rzucił na dyrektora, po
kiwał głową, a. twarz jego przybrała wyraz bar
dziej surowy.

Był to człowiek atletycznej budowy ciała , o 
twarzy pooranej zmarszczkami, z których każda 
opowiadała może dzieje długiej plac] i długicu 
cierpień Na pieiwszy rzut oka czynił wrażnm=. 
niesympatyczne, ponure, niknęło ono ó piero 
wtedy, gdy się rozgadał, co jodinik niesłychanie 
zdarzało się rtadlco. Wtenczas 1 rew nar o 
mu do policzków, oczy bł^sze *1/ jasńem jakiems 
światłem, a ponure blaski nikły.

Młódy dyrektor cieszył się od dziecka ego 
sym patyą, pomimo surdui. ,  widział w mm Ski
ba dziecię ludu.

Zastawszy go pogiąźi nym  w zadumie , stanął 
za jego krzesłem i odezwał się półgłosem :

— Panie dyrektorze!
— A co tam ? — zawołał Ozaphc, zrywając 

się z miejsca, — a, to wy, Skibo. Żądacie czego 
odemnie?

— Doktór pragnie widzieć się z panem w in
teresie szpitala, a ja przyszedłem po rozkazy.

— Rozkazy — powtórzył Czaplic, przesuwając

rękę po czole, jakby chciał odegnać w ten spo
sób m yśli, które go trapiły.

Skibę w zruszyło to nieme cierpienie.
— St-uli cię już paniczu, struli! Znam się na 

tem ; widziałem ich jak ztąd wychodzili i jakże
by było inaczej, skoro się tylko o nich otrzesz, 
jad uczujesz w żyłach.

— (> tok, masz słuszność stary, dziś przeży
łem jednę z najcięższych chwil mego życia, chwi
lę , o jakiej wyobrażeniu nawet mieć nie mo
żesz !

— Dyrektorze! Alooż wiesz jakie ja  miałam 
chwile w życiu? dzieckiem pan jesteś w po
równaniu ze mną, a jednak powinieneś się te
go domyśluć. chociażby z tej wielkiej nienawiści, 
jaką czuję du uich.

S» na wzmianka o nienawiści, uczyniona przez 
Skibę, powróciła równowagę umysłu Gzuplica; 
zniknął w nim w te chwiii człowiek obrażony, 
a pozostał jpostoł-obywatel. On nie chciał istnie
nia tej nienawiści, on nad jej wykorzenieniem 
miał pracować tak z własnego przekonania jak i 
Z woli nieboszczyka; miało to być celem jego 
życi., prawem. Schwycił za ramię Skibę i z a 
wołał:

Zakazuję ci stary tak mówić, zakazuję tak 
myśleć! *

Skihi gorzko się uśmiechnął, zbliżył do Oza- 
plica tak,  że ton czuł oddech jego piersi i od
rzekł :

—  Próżny zakaz dyrektorze, nie wyrwiesz z 
piersi uczucia, które r*.m od lat ośmnastu się 
gnieździ, rośnie i putęguje.

— Ty je sam zmienisz.
—  Nigdy! Czy pan wiesz, jaką drogą mnie 

do tego doprowadzono, czy pan masz pojęcie, 
jakie zadawano mi rany?

— Rłny 3ię goją, krzywdy zapomnieć trzeba
— A jednakże ja moich nie zapomnę nigdy! — 

z zaciętością najwyższą zswołał Skiba
Oczy jego dzikszy jeszcze przybrały wyraz, a 

twarz purpurową prawie barwę. Widać było, iż



Nr. *S9. N O W A  R E F O R M A . Kraków 18 8'erpnia 18s 9.

vue. Powszechnie znane są listy tege hr. Vasi- 
liego o to .. ai zystwach w Petersburgu, Berlinie i 
Wiedniu, kióre dla swej sensacyjnej treści szyb
ko rozpowszechniły się po całej Europ.e. Napi
sane z talentem zręcznego obserwatora, wywlo
kły na światło dzienne mnóstwo skandalicznych 
szczegółów z wysokich sfer towarzyskich i przed 
stawiły, choć nieraz w tendenoyjnem, przewa 
żnie jednak do prawdy zDliżonem świetle stosunki 
na kilku dworach europejskich.

Mondion był przez pewien czas poufnym se
kretarzem wojskowego pełnomocnika Chin Tacheng- 
X*-Tonga i przebywał w orszaku jego w Berli
nie. Z tej epoki swego życia przypisuje sobie za
sługę, że armia francuska nie został i w Tonki- 
n.e doszczętnie zniesioną. Istotnie. Mondion za
wiadomił ministerstwo francusk>e, iz generał 
W a l d e r 8 e e  wypracował dla Gniu plan kam
panii przeciw Fianeyi, co przyczyniło się do ry
chłego zawarcia pokoju z Chinami.

Mondion był także guwernerem w domu księ
cia C a ra m a n-C h i m ay  i na tern stanowisku 
miał przejąć ważne d o k n m e n t a  b e l g i j s k i ) ,  
których reprodukcyę ogłosił w N ouvele Revue. 
Są to dokumeńta mające dowodzić, że król Leo
pold jest w tajnem porozumieniu z polityką nie
miecką, uznane zresztą powszechnie za tende- 
cyjnie sfałszowane i osty gubernatora EUmuga- 
wii, uchodzące w opinii publicznej za prawdzi
we, a dowodzące, że ostatnie rozruchy socyah ■ 
styczne w Belgii wywołane były wspólnym sy
stemem prowokacyjnym rządu belgijskiego i nie
mieckiego.

Najważniejszą zasługą tego istotnie zręcznego 
agenta dyplomatycznego ma być rozbicie przy
mierzu rosyjsko niemieckiego. „Jam sam — oto 
są słowa p. Mondiona — dostarczyłem niezbi
tych dowodów, jak obłudną i dwulicową jest po
lityka Niemiec wobec Bosy i sprawiłem, że ao- 
wody te carowi zostały przedłożone." Dziennik 
France, który pod niebiosa wynosi działalność 
Mondiona, daje do zrozumienia w sposób sensa
cyjny, że słowa te odnoszą śię do owych pamię- 
tuycb d o k u m e n t ó w  b u ł g a r s k i c h ,  które 
istotnie przedłożono carowi w Kopenhadze, a 
które zawierały mnóstwo szczegółów kompromi
tujących wschodnią politykę Niemiec. Jak wia
domo podczas ostatniej bytności cara w Berlinie, 
ks. Bismark usiłował osobiście przekonać i po
dobno przekonał Aleksandra III, że dokumenta 
były fałszywe. Wszdako dla ogółu sprawa ta  do 
dziś dnia nie została wyświetloną.

Te i tym podobne intrygi dyplomatyczne nie
raz podniecały rozma>ie międzynarodowe taufla- 
gracye i stawiały Francyę wobec niebezpieczeń
stwa zgubnej dla narodu wojny. Łatwo zrozu

„ Z b r a c h l i n  natomiast, położony w powie
cie świeckim i przytykający do nizin nadwiślań
skich po lewym brzegu, znany jest powszechnie 
nie tylko w tutejszej prowineyi. Przed 30 mniej 
więcej laty była to własność Wedelstaedta, woj
skowego z wyższym stopniem z armii polskiej 
i 1830 r. Dobry żołnierz, serdecznie do nas 
przywiązany, enoć Niemiec, nieszczególnym Dył 
gospodarzem i przedano go też krótko przed czy 
też po jego śmierci. Zbrachlin kupiła wtedy, 
ratując swoją intabulacyą, pani Jeżerska z 
Topolna, a od tej nabył go p . T e o f i l  R ó 
ż y c k i .

„ Pan Bóżyck., dzisiaj człowiek lat 60 kilku 
przybył na ziemię świecką przed mniej więcej 
35 laty z Lubawskiego, wziąwszy za żonę pannę 
T u c z y ń s k ą  z Biechówka, jedynaczkę, której 
po niedługiej śmierci rodziców majątek przypadł. 
Z żoną tą żył bodaj czy 3 lata. Mając dwoje 
maleńkich dzieci ożenił się też powtórnie z pan
ną Maryą Badkiewiczówną, dzisiejszą żoną swoją, 
córką majora wojsk polskich ś. p. Stanisła
wa, w stronach naszych wielce zasłużonego pa- 
tryoty.

„Gdy z latami Biechówko, majątek po matce, 
przypadło synowi, p. Różycki kupił Zbrachlin i 
i tam się przeniósł.

Gospodarz zawołany, pracowity, przemyślny, 
rządny i oszczędny a wielce wyrachowany, jak 
podniósł i wybudował Biechówko. że do najpię
kniejszych na ziemi świeckiej liczyło się mają 
tków, tak również szybko podżwignął i Zbra

raz kupi ? Komisya kolonizacyjna, połączywszy 
się z smutnem położeniem rolnictwa, położyła tu 
zaporę i koniec wszelkim transakeyom.

„Czynił więc starania, aby Cieleszynek roz
parcelować. I  to się nie powiodło, a przyczyną 
teg> te trudności i niepojęte zapory, które spot
kały parcelacyę w Wałdowie, w bliskim Stani- 
sławin, a wreszcie i w Pinczynie. Kto się może 
odważyć, gdy nikt właściwie juz z nas nie wie, 
co w tej materyi jest prawem i jak go docho
dzić. Czytałem o tern niektóre szczegóły i w 
Dzienniku co do Pinczyna, ale nie był to je 
szcze wyczerpujący opis tej prawdziwej martyro
logii. Może znajdę kiedyś dość odwagi aby na
kazać sercu milczenie i spiszę dokładniej.

„Gdyby było m o tn a , byłby p. Różycki utrzy
mał się rad przy Zbrachlinie, a Cieleszynek od
dał kolonizacyi. Ale pani la , to jak kochanka 
nam iętna: albo całość, albo nic. Nie mówiłem o 
tern prawda z p. Różyckim, ale wiein to od 
innych , którzy byli również z komisyą w u kia 
dach.

„Pisać o człowieka, którego się tyle lat powa
żało kochało, tal ie dzieje, rzecz zaiste bolesna. 
Odważyłem się, nie żeby go bronić, ale żaby 
podać wyczerpujący materyał iu  wytworzenia są
du w opinii publicznej. Wiem , że Bożyckiemn 
mocno każde słowo moje serce przebodzie, ale 
oszczędzić mn tego nie mogę. Kamieniem na 
niego nie rzneam, bo npadł on pod ciężarem, 
który obliczony na przygn ecenie wszystkich — 
jakże on mu sprostać mógł sam jeden i to w

chlin i zasłynął między powiatowcami obu naro-1 stosunkach, które formalnie sprzysięgły się na 
dowośoi jako gospodarz wzorowy. Tern się też I n:e °-
tłumaczy ta powszechna konstęrnaeya na wieść) , »®r*wdę przecież powiem, że mimo to wszypowszechna konstęrnacya 
o sprzedaży, wększa może między Niemcami, 
niż n nas. Nawykli oni do patrzenia na Zbra
chlin, gospodarstwo w nim i jego pani jako na 
gospodarza, który pracy umiejętnej zaufał i zna
komite zdolności swoje rolnicze z powodzeniem 
wyzyskuje, a przez to majątek silnie nfnndował. 
Nywykli dalej szanować zbrachlińskiego pana, 
jako poważnego męża, gorącego patryotę, który 

w sprawach społecznych równie umiejętnie, 
otwarcie a śmiało występuje i to ze skutkiem dla 
społeczeństwa, którego chlnbi się być człon
kiem.

Gdyby p. Różycki był pozostał przy samym 
Zbrachlinie, nie pisałbym z pewnością dzisiaj te 
go tu listn. Uległ przecież pokusie, niestety 1 tak 
n nas powszechnej i prawie usposobieniu pol
skiemu przyrodzonej Kupił w kilka lat później 
C i e l e s z y n e k ,  zdaje mi się, że dlatego, iż 
ma łąki w nizinach. Knpił, zapłacić jeszcze wszy
stkiego nie mógł i wszedł w długi, z których 
ta  dobiych czasów byłby z pewnością majątek

mieć, jaki to wdzięczny temat dla prasy kaucler-. oczyścił, ale w tern właśnie ni«szczęśeie, żę tych
skiej, ale i nmi arkowane żywioły francuskie pię j dobrych czasów się nie doczekał.
tnują teraz Boulangera jako moralnego sprawcę/ „Cieleszynek n a  ziemię dobrą i ciężką, ale
wieln trwożcyeh i niepokojących chwi1 dla Eu
ropy, on bowiem był organizatorem owego „ge
nialnego systemu wywiadowczego."...

Z dziejów „kurczenia'1 ojczyzny.

Wiadomość o wydaniu w ręce prusk-ej ko- 
n i i s y i  k o l o n i z a c y j n e j  iwóch wielkich ma
jątków ziemskich w Prusiech Zichodnićh: R o-
j e w a  i Z b r o c h l i n a  wywołała przygnębia,ące 
wśród Polaków wrażenie. Dzienu.k Poznański 
otrzymał w sp-awie sprzedaży tych majątków 
następującą korespuudencyę:

„O Boje wie krążyła pogłoska tu jnż kilka ty
godni Bojowo przecież tak mało znane w pro
wineyi, js ko folw irczek otworzony ze skupionych 
gospodarstw włościańskich, któremu dopiero twór
ca ibgo, p. RojewB*ri, od swego wywió Uszy, dał 
to nazwisko. To też błąkały się pisma niemiec
kie i szukały Bojewa w powiecie inowrocław
skim. Ja sam o majątku i panu Bojewskim w ii m 
tylko, ie  był w lubawsk' m powiecie, oraz, że ni
gdy nigdzie się z nim nie spotykałem, a to sa
mo powiedzą prawie wszyscy Polacy Prus Za
chodnich poza paraną, do któr*j Rojewo należy. 
Obszar folwarku musiał jednakże być dość zna
czny, jeżeli prawdą jest, że komisya zapłaciła zań 
.-oś blisko 100 talarów — zwłaszcza że w okoli
cy tamti iszej ziemie nieszczególne.

stko t a k i e j  s p r z e d a ż y  z a w i e r a ć  mu  s i ę  
n i c  g o d z i ł o .  Za świetną ma przeszłość, za 
wielki szacunek w koło, za w'ele oczu na siebie 
zwróconych. Jego to pracy owoc i zasługa ale 
z tego płyną jeszcze większe obowiązki. Ci, któ
rzy szeroko w koło oczami na nim zawiśli jako 
na przykładzie i wzorze, jako na 'ym, którym się 
szczycili i chlubili z dumą przed obcymi nawet, 
na czemże teraz oczy zawieszą i gdzie je po
dzieją?.., A wypadek, powiem wprost — u pa 
d e k  taki )go przewodnika, jakie wpłynie na 
słabszych i chwiejnych, na tych, którzy jego dro
gom się przyglądali, w nich widzieli trakt nie
zawodny? .

„O! smutna to czasów pora, w których nawet 
tym przebaczyć nie można i jest co wytykać, 
których się szanuje i kocha...

„P łynął, płynął i na brzegu u tonął!...“.

ścisłą i zbitą. Uprawa trndna, urodzaj zaś w do
brych latach wyśmienity, gdy zas powietrze nie 
dopisze, przepada wstystko. Wtedy i najusil
niejsza praca i najnmiejętniejsze gospodarowanie 
nie pomaga. Tak też przepadało, a Cieleszynek 
zjadał Zbrachlin i pana swego także.

„Dał Bóg dzieci sporo, jeśli się nie mylę, 
ośmioro. Te trzeba było wychować, a choć i to 
robiło się skromnie i ru.sądnie, jak sam na to 
patrzałem. icydatKów było ł musiało być sporo. 
Rzuciła się bieda na krewnych, że wyciągali rę
kę o pomoc, której poczciwe serce odmówić nie 
umiało. Poszły i na to tysiące. Zdarzało się, że 
byle zepchnąć jedno, jnż ich się uratuje, a wte
dy i wróc^. N iestety! takich „jedno" było za 
wiele i rąk wyciąganych tuż nie mało. Biedy się 
tamtym z karku nie zepchnęło, ale wzięło ją °ię 
na własny.

„I oto obraz tego, jak się działo i jak czło
wiek takiego hartu w pracy, taki wzói rządności 
i oszczędności doszedł do tego, czem wszystkich 
przeraził i co nawet najzagorzalszych germanis- 
simusów nie cieszy, choć ci każdy nabytek z rąk 
polskich za wielki trynmf głoszą bezwzględnie. 
Zbyt tego gospodarza podziwiali, zbyt szanowali 
człowieka, zbyt nawet czcili w nim Polaka, że i 
pojąć nie mogą jak się to stało.

„Przedstawiłem szczegóły przyczynowe, po
wiem jeszcze i o nsilnych staraniach ratunko
wych.

Chciał sprzedać Cieleszynek. a tern byłby 
sobie pomógł niezawodnie. Ale kto tu wieś te

Sprawy sejmowe.
lwów, 16 sierpnia. 

(R.) Nagle przycichły wieści o terminie w 
jakim zejść się ma nowy Sejm Galicyi, przestano 
też domyślać się tego, co zapewni i i „pod kaw
kami* nie jest dotąd rzeczą znaną, bo wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa zawyrokuje w 
tej sprawie Wydział kr&jowy w chwili, gdy do
kona głównego dziełau mianowicie i gdy ułoży 
preliminarz na -rok 1800.

TymcZasem załatwia się Wydział ze s p ł a 
w a m i  mniejszych rozmiarów, któ ‘a nie po
chłaniają „ w s z y s t k i c h  s i ł *  jego, a posługi
wać się mogą temi, jakie „na.razie" są do dy- 
spuzycyi. Pokazuje się jednak, że i tutaj, w za
kresie kwesty;, które ostatni Sejm przekazał 
Wydziałowi do załatwienia, wzięto się z . póź no  
do roboty, jak tego dowodem sprawa „ s z k o ł y  
d l a  g o s p o d y ń  w i e j s k i c h " .

T o w a r z y s t w o  r o l n i c z e  w K r a k ó w  e 
dom igało się założenia takiej szkoły ze względu 
na brak „■ sspodyń rutynowanych", co dotkliwie 
uczuć się aaje większym gospodarstwom rolnym, 
o które przecież kraj dbać powinien. Skoro 
więc npadła n nas trądycya dobrych gospodyń 
wiejskich, należy ją wskrzesić przez założenie 
f a c h ó w  ej  s z k o ł y .

Sejm zeszłoroczny rozpatrywał tę kwestyę w 
sos] i jesiennej, lecz nie mając materyałów, zała
twić jej nie mógł, a przekazał Wydziałowi kraj 
ich wygotowanie, —  względ e porozumienie się 
z komitetami Towarzystwa gospudarskiugo we 
Lwowie i rolniczego w Krakowie.

Dziwna rzecz! Właśnie komitet tego Towa
rzystwa, które z projektem tej szkoły wystąpiło, 
odpowiedział na zapytanie Wydziału krajowego 
tak niedokładnie i postawił wnioski tak da
leko idące, że o ich przyjęciu mowy być nie 
może.

Według lego projektu założycielem szkoły ma 
być To l ę r . y s t  w .o r o l n i c z e k r a k  owaki e .  
Na koszta założenia i utrzymania szkoły potrze
bnym jest jednorazowy zaułek na inwestycye 
zakłam  w snmie 15 000 złr., oraz coroczna do 
tacya na utrzymanie w kwocie 15.000 złr. (I) 
Liczbę uczennic oznaczono na 20 osób, nauka 
trwać ma 3 lata, opłati roczna wynosić n a  150 
złr. Nadzór nad szkołą wy tronować ma. wudług 
projektu, Towarzystwo rolnicze, względnL Wy
dział krajowy przez knratoryę.

Wydział krajowy oznajmił komitetowi tralro- 
wskiogu Towarzystwa rolniczego, iż jn /.odłożony 
projekt statutu szkoły ewrpodyń wiejskich zawie
ra tak ważne braki co do . o z m i a r u s z k o ł y ,  
p l a n u  n a u k ,  etatu n a u c z y c i e l i ,  p i e l i -  
m i u a rz a wydatno* n» założenm i utrzymanie 
szKoły,. iż Wydział krajowy nie mógłby na pod
stawie takiego jarojolftu przediozyć Sejmowi 
wniosków

W szczególności zauważył Wydział krajowy, 
•i w projekcie nie ma nawet wzmlaiisi g d z t e  
szkoła gospodyń ma być założoną, 'czy ma £b- 
fiiadae własno gospodarstwo, czy tylko kottystać 
z gospodarstwa obcego, na podstawie n. p ja* 
kiegoś układu, zawartego z właścicielem tego 
gospodarstwa — a W tym ostatnim w/padlru, w 
jakim stosunku zostawać będzie właściciel tego 
gospodarstwa do kierownictwa szkoły.

O nauczycielach, a względnie nauczycielkach, 
wspomina projekt t y l L o  n , a w i a s o w o ,  nie 
w}mienia wszakże i l u  ma być nauczycieli, a 
względnie nauczycielek, j a k  ukwalifikowanych i 
do j a k i c h  nauk.

Wydział krajowy podnosi dalej, że projekt 
statutu wylicza wprawdzie szereg nauk teoretycz
nych i praktycznych, ale nie podaje ani zakresu 
tych nauk, ani liczby godzin przeznaczonych dla 
każdej nauki, ani też rozkładu tych nauk teore
tycznych i praktycznych na poszczególne lata 
nauki. Statut nie zawiera również postanowienia, 
k to  m a w y k o n y w a ć  n a d z ó r  nad uczenni
cami przy ćwiczeniach praktycznych, ani też w 
jaki sposób samodzielne wykonywanie tych ćwi
czeń praktycznych ma być przeprowadzone P ro 
jekt statutu oznacza potrzebę subweneyi jedno
razowej. na 15.000 złr., przeznaczonych ua inwe
stycye zakładu — a notrzebę całorocznej subwer- 
cyi także na L5 000 złr., przeznaczanych ua opę
dzenie rocznych kosztów utrzymania zakładu, 
urządzonego na 20 uczennic, płacących rocznie 
po 150 złr. opłaty rocznej.

Tych, w ogólnych cyfrach wyrażonych wydat
ków n» nałożenie i utrzymanie szkoły, n i e  m 
z a s a d  n i  u h u  ż a d n y m  p r e l i m i n a r z e m ,  
a zaiem Wydział krajowy nie mógł ani sam 
uznać potrzeby takiego wydatku, ani mógłby W 
obec Sejmu potrzebę tę uzasadnić. Wydział kra
jowy zauważał jedn-k, że k w o t a  15 U00 z łr , ,  
p r o j e k t o w a n ą  l a u t r z y m i n i e  s z k o ł y  
l i c z ą c e j  20 u c z e n n i c  j e ą t  b a r d z o  wy c  
sol r a.  Boczny wydatek na utrzymanie i naukę
j  jdm j ucaćtiuicy wynosiłby I on no >'zeszło 70i
złr. — podczas gdy utrzymanie roczna szkoły 
gospodyń wiejskich za granicą, jak up. na Mo 
rawii i w Karyntyi, kosztuje rocznie zaledwie 
3000 złr do 600O złr. Niższe szkoły rolnicze 
w naczym kraju, obliczone na do 80 uczniów, 
którzy nietylku żadnych opłat nie uiszczają, ale 
utrzymywani są kosztem szkoły, kosztują rocznie 
8000 do lOuOO złr. podczas gdy tutaj, wedle 

lania krakowskiego towarzystwa końc tyłoby 
się na tem, iż wykształcenie trzechletnie „go 
s p o d y n i  w i e j s k i e j "  kosztowałoby, łącznie 
z opłatą szkolną, 2550 złr! Frzypuściwszy więc, 
że co toku wychodziłoby ze szicofy 7 dyplomo 
wanych gospodyń, to reprezentowałyby one ko 
szta nanki w kwocie 17t>80 z ł r ,  za którą to 
sumę wcale pokaźne „gospodarstwo rolne" zaku- 
pićby można

Wydział krajowy wezwał zatem komitet kra
kowskiego towarzystwa rolnicze?*. ażeby w myśl 
powyższych uwag wypracował n o w y  p r o j e k t  
s t a t n t u dla szkoły gospodyń wiejskich i przed
łożył go jak najrychlej Wydziałowi kraiowemn.

celem przygotowania sprawozdania na przyszłą 
eesyę sejmową.

Z tego wszystkiego wynika, ie większa wła
sność posługiwać się będzie dłużczy czas jeszcze 
niefachowen.1 klucznicami i gospodyniami, zanim 
przyjdzie do założenia szkoły, tak niedokładnie 
określonej przez wnioskodawców.

Z a ł a i w i ó  zdołał Wydział krajowy petycye 
gminy Ż ab  o Kr u k i wpowiecia Dobreckim. Gmi
na rzeczena domagała się w r. 1887 od Sejmu 
zuiżenia opłacanej dotychczas, na mocy dobro
wolnego zobowiązania się, prestaiyi na płacę 
nauczyciela.

Petycyę tę przekazał Sejm Wydziałowi krajo
wemu do zbadania i spiawozdania na najbliższej 
sesyi. Wydział krajowy odniósł się do Rady 
szkolnej krajowe, o dokładne zbadanie sprawy i 
oznajmienie, czyli potycya ta zasługuje ua uwzglę
dnieniu i otrzymał akta dochodzenia wraz z 
wnioskiem uwzględnienia żądania gminy Wrn >■ 
sek ten oparty został na relacyi Wydziału po
wiatowego w Bóbree i; Bady szkolnej okręgowej, 
które poświadcz ją  zgodnie, Ze stosunki mająt
kowe gminy Żabokruki są w niepomyślnym 
stanie.

Mimo to Wydział krajowy uchwalił przedsta
wić Sejmowi wniosek p r z e j ś c i a  do  p o r z ą d -  
ku  d z i e n n e g o  nad tą pelycyą, gdyż w po- 
dobnem położeniu jak gmina Żabokruki znajduje 
się przęwążn- część gid n  wiejskicU naszego 
kraju, a gdyby tej gminie zniżono dobrowolną 
'luoimjyę ’ ua płacę nauczyciela jedynie z po

woda niepomyślnego stanu majątkowego, nie mo- 
żnaby uwzględnienia takiego odmówić wszystkim 
innym, któręby się o to zgłudły. W ten spo
sób jednak spedłyby na fundusz szkolny krajo
wy, którego wydatki i tak już z każdym rokiem 
znaczm się zwiększają, nowe i bardzo wielkie 
ciężary.

Głosy dzrenników o zjeździe ce
sarzy w Berlinie.

Przypuszczaliśmy, ze toasta obu cesarzy w Ber
linie będą uznane za wyraz nieco zmienionej 
aytuącyi i be staną się przedmiotem roztrząsań 
i komentarzy. Przypuazczeuie nas nie zawiodło. 
Toastom przypisują dzienniki znaczenie nierównie 
szersze i donioślejsze, niż przeszłorocznym, wy
głoszonym w Wiodnin.

Inspirowany organ ministerstwu spraw ragia- 
niczdych w W'“dmu Fre.ndt nblatt jusze: „Sło
wami, które silnie zabrzmią po szerokim świeeie, 
w zaniku królewskim w Berlinie oznajmiono i 
przypieczętowano' nierozdzieina przyjaźń i nie
wzruszoną wierność, któ^e ożywiają panujących 
i Indy Niemiec i Austro-Węgier. Jaśniej serdecz
niej i : k tee .niej nie można było zaznaczyć szcze
rości i siły tego przymierza jak się to stało w 
toastach obu cesarzy. Wyższe ponad formułki 
etykiety i konwenioncyi Są słowa, w których wy
raził. ię jMdna siła i ; naczenie przymierza i 
tonwdJliwfó braterskie usposobienie, jakie przej
muje monarchów i łączy ich węzłem nierozer
walnym..."

N  F r  Presie Znów u piso*- „-Zmówienie togo, 
feo W Berlinie wobec całe1 Europy się dokonało, 
nie inoże podpadać żadnej wątpliwości. Ozy po- 
wstibie na Krecie, ozy wzmocnienie potrój u egu 
przymie-za przez przystąpienie Anglii, czy może 
przyutósowr n!e przymierza dc najbliższych do
myślnych zmian sprawy wschodniej były przed
miotem narad między ks. 'Bismarkiem a hr. Kai- 
nokym, są to kweatye wprawdzie marne, ale 
przecież p-drzędne. Główna rzecz polega na wy
bitnie wyraż^nem wzmocnienia przymierza, t/d 
zawarć i tego przy m urza pokoju wkrótce dziesięć 
lat upłynie; w tym czasie Niemcy Straciły dwóch 
cesarzy -, n. > brakło także pokus, chcących za
siać niezgodę między sprzymierzeńcami, obudzić 
niedowierzanie, to jednę —- to drugą stronę od
ciągnąć od przymierza pouętnemi obietnicami — 
atoli ani zmiana indzi i stosunków czasn, ani 
zręczność dypiomacyi nie zdołały wzrnszyć da
nego słowa. Przymierze spełniło swój cel otrzy
mania pokoju, nab>«rało ono z roku na rok co
raz więcej siłj i serdeczności, stało się irtyku
łem wiary politycznej..."

przestaje być panem siebie, że ogień nienawiści 
garnia go i pochłania.

— Nie mam zwyczajn się zwierzać ża lić , 
ale ty dyrektorze musisz wiedzieć wszystko. Po
słuchaj i osądź, czy nie mam prawa ich mena- 
widzieć. Posłuchaj i strzeż się, by tobie tak sa
mo nie zairjli serca. Byłem młody jak ty, jak 
tobie uśmiechało się do mnie życie i szczęście 
Te rauiona i mięśnie silmejszemi w on czas by
ły niż izismj. Wierzyłem, że na nich cały świat 
oprzeć m ogę, a cóż dopiero moje własne szczę 
ście i spokój rodziny, którą pragnąłem stworzyć. 
My biedni, szukamy w rodzinie zadowolenia i 
spokojnego życia, a jeżeli jeszcze w głow ie mło
dej się pal', jeżeli serce żywiej zabije.,.. Ja nale
żałem do takich zapaleńców, kochałem gorąco, a 
że wierzyłem w moją s iłę , ożeniłam 8'ę z dziew 
czyną ubogą jak ja, a pracowitą i uczciwą. Ta
ką przynajmniej była przez czas długi. Taką by
ła, gdy Bóg nam zesłał dziecko — Marynbnę..

'Tutaj Skiba głowę ku ziemi spuścił, ponuro w 
nią patrząc i oddychał coraz prędzej, opowiada
nie widocznie go męczyło.

Czaplic słucnał nie przerywając.
— O była uczciwą, dopóki czuła siłę w mych 

ramionach, dopóki wierzyła, że na kawałekcble- 
ba taroDić potrafię, a ją od prześladowania i nę
dzy osłonię. Ale przyszło i na mnie nieszczę
ście, przyszła choroba ciężka Przez całe długie 
trzy tygodnie przeleżałem w gorączce, a powsta 
łem z łoża bezsilny i niemrawy z temi .wielkie- 
mi rękoma i szerokim grzbietem. Gdjrn wrócił 
do przytomności, pierwsze moje pytanie było, co 
jadły one? Z jakąś wdzięcznością patrzyłem n i  
nią, jak słodko pł ^ałem , oblewając łzami jej 
stopy, gdym się dowiedział, ie  igłą zdołała za
pracować na nas wszystkich. Byłem wtedy bar
dzo szczęśliwym dyrektorze. Ale były to ostatni) 
chwile mego szczęścia. Doktór nakazał mi cho
dzić po świeżein p wietrzn, aby siły wróciły. 
W pierwszą zaraz niedzielę pokazywano właśnie 
w parku miejskim fajerwerki; rozumiałem, że i 
jej się należy rozrywka po pracy i trudach. Dzie-|

ckiem zaopiekowała się sąsiadka. Poszliśmy pa
trzeć za innymi. Tłnm był olbrzym i; w tłoku 
potrąciłem niechcący jednego z tych elegancko 
odzianych młokosów ; potknął się i zgubił kape
lusz, który się błotem obryzgał. Przyskoczył wtedy 
jak wściekły do mnie i zanim słowo zdołałem 
przem iwić, podniósł rękę do góry i nderzył mnie 
w twarz dwukrotnie. O panie, nie wiem, co się 
wtedy ze mną stało, siły mnie opuściły, zamro
czyło się w głowie i padłem nieprzytomny na 
ziemię. Gdym oczy roztworzył, ujrzałrm ludzi 
w około mnie zebranych i wpatrujących się z po 
litowaniem. To mni» dobiło. Wśród zgromadzo
nych stała i ona, aie w oku jej nie było tej łzy 
jaką widziałem, gdym do zdrowia przychodził, 
było politowanie tylko, jak i na innych twa 
rzach. Uczułem, że jakaś struna zerwała się we 
mnie, oczów na ludz podnieść nie mogłem, n- 
cznłem. ie  mnie skrzywdzono, żem bezsilny, ie  
jnż dla niej tem samem nie jestem, czem da
wniej byłem. Wróciliśmy do dom u; ona nie 
przemówiła do mnie ni słowa, widziałem, że 
muie lekceważy, że straciła dla mnie szacnnek 
Przestała wierzyć, ie  ją obronić przed ludźmi 
mogę, skoro sam się bronić nie umiałem. OJ 
dnia tego witała mnie obojętnie, gdym od pra 
cy wiacał, a razn pewnego nie zastałem jej w 
domn, zostawiła mi tylko Marychnę. Szukałem 
lej nap różno, w końcu dowiedziałem się, iż ten 
właśnie, który mnie znidważył, ukradł mi i szczę
ście moje Oh! com przeżył wtedy! Chciałem 
sob:e głowę o mur roztrza :ać, ale dziecina mo
ja  zapłakała w kolebce. Żyłem więc dla niej, 
ale z tą nienawiścią w sercu, która z każdym 
dntom coraz bardziej rośnie i którą chciałbym 
przelać w serca wszystkich, którzy cierpią... bez
silni...

— A ona? — spytał Czaplic.
— Ona? Po roku wyrzucono ją za drzwi, 

zmarła w szpitala, w nędzy, a nawet czterech 
desek na trnmnę nie dali ci, którzy ją zmarno
wali ; legła we wspólnym dole. — Skończył i 
głęboko westchnął.

—  A toraz powiedz sam, powedz ty panie, 
który tę samą krew co my w żyłach nosisz, cu- 
byś na mojem miejscu uczynił. Czybyś im nie 
odpłacał wzgardą i uenawiśclą ?

— Nie — odparł stanowczo Czaplic.
— Ty sprawiedliwy, uczciwy, to mówię® ?
—  Tak, ja. Wspominasz fotra, który cię skrzyw

dził, a nie pamiętasz c człowieku, kióry uył 
twoim dobroczjrńoą, który ciebie przygrrnął a 
dziecku twemu dał naukę. Czemuż pomnąc na 
krzywdę, zapominasz o dok odziejstwach.

— Bo te są wyjątkami, a krzywdy prawem .
—  To fałsz, .stary mój druhn, nienawiść tak 

ci sądzić każe i d la teg o  błądzisr
—  A dlaczegóż ty panie byłeś smutnym przed 

chwilą ?
—  Przed chw ilą; ale teraz myśl moja jnż po

wróciła do normalnego stanu, teiaz jestem tem, 
czem byłem, chociaż mnie skizywdzouo. 1 eraz 
kocham jak dawniej, a ten ogień ścięty  Dcha 
mnie do pracy dla innych, on jedbn budować 
zdolny. Jeżeli mam nienawiść w sercu, to M ko 
względem takich uczuć, jak twoje.

— Skoro się ich dotkniesz bliżej, uczynią z 10 
bą toż samo, co ze mną.

Janek syknął. Skiba w tej chwili potrącił w 
jago seren o ranę, którą inn dzisiaj zadano Myśl 
tę jednak szybko odpędził.

— Słuchaj stary — rzekł — ■ czyż nic w twem 
sercu oprócz nienawiści nie ma ?

— Ja  kocham moje dziecko i takich aamrch 
jąk ja biedaków.

— Nie, nie, kochać musisz wszystkich, bośmy 
dziećmi jednej matk* — ziemi, jednego o,ca — 
nieszczęścia i niedoli, bo nad lepszem jutrem 
muaimy pracować razem, wspólnie,

Ale Skiba nie chciał słnehać słów Czaplica,— 
ręką machnął podług zwyczaju i odsuwając się 
o parę kroków, rzek ł;

— Słuchaj dyrektorze! ty także należysz fo 
tych, którzy mają miejsce w  mojem sercu, ale 
jeżeli pójdziesz do nich, jeżeli im kłaniać się 
zechcesz, znienawidzę cię tak. jak ich znienawi

dziłem Nie łudź się, nie spudziewaj od mch na
wrócenia. bo zgubisz siebie i nus. Nam ciebie 
potrzeba. Sprawa z testamentom nieboszczyka 
nieskończona jeszcze. Oni go będą chcieli zwa
lić, bronić nas mnsisz.

— Wiem o tem i 'estem przygotowany do 
walki. Barski wniesienie skargi zapowiedział.

Skiba aż pośmiał, krew zbiegła mu do czoła, 
zaklął, odwrócił się i wybiegł z pokoju.

— Jakżeż: on icb strasznie nienawidzi, ozy ja  
go kiedy nawrócę ?I — pomyślał Janek.

W tej chwili w ogrodzie ozwała się pieśń wie
czorni1, czystym, metalicznym śpiewanj głosem.

Czaplic 8po|rzai w okuo. Zobaczył Marychnę, 
przechadzającą się z młodym doktorem ; gromad
ka dzieci ich otaczała, powtarzając chórem osta
tnie słowa pieśni.

— Nawrócę! — zawołał z zapałem marzy
ciel. —  Od kocha córkę. Iskra ta inne za
pali ! —

IX

Proces się rozpoczął. Sprawa została oddaną 
w ręce nujpierwszycb adwokatów w Poznaniu 
i niemałej narobiła wrzawy.

Pan Kazimierz , który kraju opuszczać nie 
mógł, piluowp* procesu z gorączkową energią, 
popierał stosunkami i gotówką, którą zda aię 
i  pod ziemi wyciągał a sypał.

Głównym |ego doradcą był hr. lński. który 
po odmowie Czaplica sprawę tę — „obywatel
ską", jak mówił — żywiej wzi >1 do serca.

— W perzynę i popiół to wszystko obrócić, 
tego chłystka z torbami puścić, a na swo- 
jem postawić trzeba! — mawiał do Barskiego. 
Choćby dla samego przykładu 1

Mówiono, ie  mn nawet pieniędzy na proces 
pożyczał, chociaż temu nie każdy wierzył, bo 
znano hrabiego jako skąpca, który na wszystko 
był gotów, dopóki nie było m iwy o pożyczce 

Opinia jkolicy całej była za Barskim. Czapli

ci potępiano ogólnie, a chociaż się znalazł tu i 
tan czioyióli trzeźwiej jmyśląęy, to ńie ś w a ł  
swego wj razić zdania.

W tej liczbie byli: Jerzy i Lola.
Lola nic drżała o loay fal)ryki stryjowskiej, 

wiedziała, w jakie się Jostiła ręce, wierzyła, iż 
jego praca nie zmarnieje, a w c wiłach, gdy oj
ciec wraz z sąsiadami Inb adwokatem naradzał 
='ę nad sposobami zrujnowania dobrego dzieła, 
ona odbywała długie spacery w towarzystwie 
pienfłódcj i nudnej miss angielskiej, którą jej 
•ji iee do towarzystwa sprowadził, lub pielęgno

wała brata, którego zdrowie z każdvra tfu ferii 
podupadało coraz bardziej

Dnia pęwnego Jerzy był rzeźwiejszym niż 
zwykłe.

— Jurku -  rzekła doń Lola — mam do cie
bie prośbę.

— Rozkazni bebe, ty wiesz, że gotów jestem 
słuchać cię zawsze.

— Duszno mi tutaj dziiiaj. M*js dostała mi 
greny i poszła się położyć. Każ zaprządz do 
oreku. pojedziemy odetchnąć innem powietrzem.

— Genialna myśl, idę ią w czyn obrócić.
— Ale ja będę powozić?
— 1 ja wywrócę —  dokończył śmiejąc się 

Juiek.
— Zpbaczymy.
Niebawem >1 w t ę g i e  giwusze, zaprzągnięte do 

breku, zajeżdżały przed ganek; Jerzy i Lola 
zajęli nmjs :a na koźle

Nieruch omy groom siedzący *- tyle, podał 
Loli lejce, i iiszuuo z n.idjsca.

— Ho, ho l nie wiedziałem, ie  moje bibę ta
kie silne ma rączęta; dotąd kochałem cię tylko, 
odtąd się ciebie i bać b ęd ę  musiał.

— Ach. gdybyż się to stało jak najprędzej 1 — 
zaśmiała się Lola, i konie żwawiej popędziła.

(C. d. n.)
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Nordd. AUg. Ztg. pisze „Są to dnie pełne 
uroczystego naBtiuju, na które spoglądała stolica 
państwa niemieckiego. Dnie te pozostaną na za
wsze w pamięci i w sercach całego n&rodu nie
mieckiego, gdyż w głębi serca musiały utkwić 
wszystkie te słowa, ktorem najdostojniejszy mo
narcha wyra/ sprzymierzonemu ościennemu 
państwu uczucia, jakie żywi dla szczerze z nim 
zaprzyjaźnionego cesarza Wilhelma i dla całego 
narodu uiemieckiego, wiernego oprzyuierzeńca 
Austro-Węgier. Wierność za wierność — takie 
bęuą uczucia, z jakiemi cesarz Franciszek Józef 
powróci znów do swoich krajów, do ojczystych 
obowiązków swojego urzędu, jako władca. A i 
tam me wygaśnie w pamięci zarówno monarchy, 
jak i ludów jego wspomnienie ponownych do- 
woa w najserdeczniejszej przyjaźni i braterstwa, 
jakie wymieniono w Berlinie. Tutaj jednak za- 
r w no jak i tam pizyjmą te miliony z wdzięcz- 
nem sercem owe wzmaganie się i wzmocnienie 
gwaraueyi pokoju, które — według słów cesarza 
Fianciszka Józefa — mają się przyczynić dla do
bra 11 błogu, łiwieństwa sprzymierzonych państw, 
narodów i całej Europy"!

Tossische Ztg  znowu pisze: „Koleżeństwo przy
mierza i braterstwo wojskowe obu ludów mogło 
było być wprawdzie silniej zaznaczone, aniżeli 
się to stało w toaście cesarza Wilhelma, ale nie 
wojnę, lecz utrzymanie pokoju, jak w układzie 
sprzymierzonych, tok też i w mowie tej, posta
wiono na pierwszem miejscu. Zapatrywanie i o 
gOv.zi się też .znpełnie z odpowiedzią cesaiza 

ftnciszica Józefa, gdy wzniósł kielich na powo
dzenie cesarskiego orata. Dla przeciwników przy- 
®ifcrzL audtro-niemieckicgo dostateczną wskazów
ką powinien być ustęp o „nierozerwalnein bra
terstwie i koleżeństwie". Stwierdza on bowiem, 

wszelkie uadzieje rozlużnitnia tego stosunku 
8% zwodnicze. Dla ludów, które chcą na drodze 
Pokoju postępować i rozwijać się, ustęp o wzmo
cnieniu i pomnożeniu gwarancyi pokojowych 
brzmi niewątpliwie przyjemnie. Wrażenie zaś o- 
hu przemówień, razem wziąwszy, wzmocni prze- 
konauie Europy, że sprzymierzone państwa dłu 
go jeszcze chronione będą od konieczności pa
trzenia ua swe wojska, walczące ramię przy ra 
mieniu".

Do jo l  Uorr. piszą z Berlina, ie  wzniesione 
przez obu monarchów toasty sprawiły jak naj
lepsze wrażenie i poczytywane są w związku z 
sobą jako wypadek pierwszorzędnej doniosłości 
Pozostające w bliższych stosunkach ze sferami 
rządowemi organa potwierdzają także korzystne 
i harazo ważne znaczenie toastów monarszych.

Oprócz tego sądu, o którym doniesiono do 
Pol. Corr. wypada zanotować zdanie, telegrafo
wane również z Berlina do Fremdenbl.: „W tu
tejszych kołach politycznych przypisują wielkie 
znaczenie toastom monarszym. Słowa obu cesa
rzy nie pozwalają zapoznawać poważnej eytuacyi 
i i wiastują wobec wrogich pokojowi renflfencyj, 
jakie pojawiają się ze wschodu i zachodu, tę 
świadomość własnej siły, jaka spoczywa w przy
mierzu trzech mocarstw. Sprzymierzone mocar 
Btwa czują się dzisiaj nietylko więcej aniżeli kie
dykolwiek zjednoczone, lecz takie gotowe do do- 
jp. Polityczne koła, jak telegrafują dalej z Ber
lina, są niezwykle zadowolone z pobytu cesarza 
austryackiego i spodziewają się wzmocnienia eu 
^pejskich stosunków pokojowych. Zdanie to po
dzielają także austryaccy mężowie stanu. W ia
domość, jakoby teraz miała być zawartą kc nwen- 
CJ a wojskowa między Austryą a Niemcami po
lega na mylnych informucyach Wszystkie ewen 
tualności na wypadek zakłócenia pokoju były 
dawniej już omówione i dlatego nie zachodzi zu 
pełnie potrzeba jakiegokolwiek jeszcze w tym 
kierunku Zasadniczego porozumienia. Jednolito&u 
kloli j ostępowania wymaga, aoy monarchowie 
układami .wiązani, od czasu do czasu, o iJe to 
możliwe, wymienili ae sobą nawzajem aro je za
patrywania. Do tych wynurzeń tym razem zo
stał ' dopuszczony także arcyks. Franciszek Fer
dyhand . . „

Cośkolwiek inne zapatrj v tnie zapisał /  annov. 
Courier w depeszy z Berlina, która opiewa: 
„Wbrew pogłoskom, obiegającym w dziennikach
0 umowach, jak tu zawrzeć miano, w kolach do 
brzo poinformowanych zwracają na to uwagę, 
to, co obaj monarchowie pod względem pólity 
cznym i wojskowym mieli między sobą ułożyć, 
to już dawno zostało ułożone. W teraźniejsze 
wizycie strona polityczna jest podrzędną i zeszła 
na drugi plan poza wielką szczerość wzajemnych 
czysto osobistych stosunków".

Zd. nie powyższe jest płytkie; wszelkie okoli
czności bowiem przemawiają za tem, że rzecz 
miała się odwrotnie. Wielka szczerość uwyda 
tniła się dlatego, że polityczny stosunek zosta 
odnowiony i wzmocniony z uwzględnieniem no 
Wej sytuacyi.

Urienniki rosyjskie śledziły przebieg wizyty 
cesarza austryackiego w Berlinie z wielką uwagi,
1 z usposobieniem bardzo kwrsnem. Dziennik 
Oruedattin, czytywany przez cara, napisał mię
dzy innemi: „Potrójne przymierze wkłada na 
Niemcy ciężar za trzech żyć i za trzech łożyć 
Wydatki. To daje dwom potężnym państwom na 
wschodzie i na zachodzie możność rozwijania się 
i wzmacniania. Twórca potrójnego przymierza 
przekonał się, że mocarstwa, które do tego przy
mierza nie należą, są żarowe i swobodne, sprzy
mierzeńcy zaś są chorzy". Zdanie powyższe by 
ło wypowiedziane przed toastami obu cesarzy. 
Na to odpowiedziała N a t Ztg.: „Tymczasem 
toasty obu cesarzy wyjaśniły już całemu światu, 
czego po przymierzu między Austryą a Niemea- 
■oi spodziewać się należy, jeżeli ktokolwiek o 
jem dotąd nie miał jasnego zdania, a jest to: 
*°jalne wykonanie i utrzymanie traktatów euro
pejskich. Taki cel przymierza może tylko tych 
forstrajać, którzy swoje zamiary mogą osiągnąć 
Jedyme przez obalenie tych traktatów".

Przeważna część dzienników wiedeńskich wy 
* a ' ię z wielkim zachwytem o znaczeniu toa* 

t a*-' a ê ’ takie, które mają inne zdanie. Są 
£  dzienniki feudalno-klerykalne. Między temi Va- 
e r a»d, niezadowolony z tych ustępów, w któ- 
•F(tl była mowa o koleżeństwie bojowein w prze- 

'  0 nierozdzielności na przy
szłość, pisze: „Ośmdziesiąt lat od czasu, k;edy 

®WP.e cesarstwo niemieckie zginęło haniebnie 
skuik-jui zdmdy książąt niemieckich, a 23 lat 
P J ’®18'1-. kiedy związek niemiecki, zawarty nie-

rwalnie n« wieczność, został rozerwany wśród
b leDl *£rW*’ Austr*a n‘e mo^e ^ęskaić do te- 

' y weszła ponownie w stosunek, który może

zawierać w sobie zaród takiej samej nieprawdy i 
takich samych bólów. Chociaż także żywo pra
gniemy, aby przyjaźń sąsiednich mocarstw pozo
stała zawsze serdeczną, mimo to treść tego wza
jemnego stosunku musi koniecznie być inną po 
dług zmiany stosunków zewnętrznych.

Dzienniki czeskie bez różnicy stronnictw ró 
wnież nie mogą podzielać zachwytu z nieroz- 
dzielnej ścisłości przymierza. Jeden z nich pisze, 
iie odwoływanie się na świadectwa dziejów o stu- 
etniej przyjaźni między Aushyą a Niemcami 

jest wskazówką, iż cesarz niemiecki Wilhelm 
dąży do tego, by monarchię habsburską przez 
umowę pragmatyczną przyłączyć do swego ce
sarstwa.

że

hełmem odjechał arcyksiążę Ferdynand, hr. Kal-jsłowo-choiych w zakładach specjalnych publi

Przegląd polityczny.

noky i cała świta cesarska.
Po wizycie cesarza austryackiego w Berlinie 

BismarL udaje się na kilkanaście dni do Frie- 
drichsiuhe; do Berlina powróci w pierwszych 
dniach września.

Cesarz Wilhelm wybiera się w podróż do Al- 
zacyi i Lotaryngii. Dnia 20 stanie w Strassbur- 
gu i zabawi tu do 23. Miasto przygotowuje się 
na wspaniałe przyjęcie. Ze S trasburga uda się 
do Metzu.

Kiedy car zbierze sie nareszcie odwiedzić ce
sarza Wilhelma, dotąd niewiadomo. Pewnem jest 
tylko to, że w pierwszych dniach września car 
będzie jeszcze w Petersburgu. Przyjazd do Ber
lina w najlepszym razie nie nastąpi wcześniej, 
jak około 10 września.

K r a k ó w , 17 sierpnia.
Namiestnik zwołał na dziś posiedzer,.e d y- 

r e k c y i  f u n d u s z u  p r o p i n a c y j n e g o ,  w 
ttórern wezmą także udział obaj prezydenci wyż
szych sądów krajowych p. Jakób S i i n u n o w i c z  

p. Ignacy Z b o r o w s k i ,  radca dworu pan 
Adolf G e i s t l e n e r  ze strony kraj. dyrekcyi 
skarbu i radca rfworu Karol K u n z jako zastęp
ca prokoratoryi skarbu.

Przedmiotem obrad będzie porozumienie się 
co do jednolitości postępowania władz przy wy- 
cupnie i dalszem wydzierżawianiu propinacyi, 
wydawaniu przekazów sądowych do wypłaty in- 
demnizacyi, formy winkulowania obligacyj itd.

Z  Pett rsburga.
Za przykładem Niemiec i Austro-Węgier roz

poczęła Bosya politykę kolejową, rządząca się 
jedynem hasłem : upaństwowienie. W ciągu o- 
statnich pięciu lat nabyło państwo lub wybudo
wało własnym kosztem 3.870 kilometrów kolei 
żelaznych. Wkrótce ma być także upaństwowiona 
olbrzymia, przeszło 1.000 kilometrów wynosząca 
kolej z a k a n k a z k a .  Z Nowym Rokiem ma na
stąpić zupełne przejęcie tej linii w administrację 
państwa. W tym sarnym czasie koleje L i b a w o- 
R o m n i e ń s k a  i W a r s z a w s k o  - T e r e s -  
p o l s k a  przejdą także w administracyę pań
stwa.

Według informacyi Voss. Ztg. rada stanu zaj
muje się obecnie projektem ministra wojny, ma
jącym na celu o b j ę c i e  w z a r z ą d  p i  ń- 
a t w a ws  z y a t k i c h k o l e i  ż e l a z n y c h  
K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m .

Nie ulega wątpliwości, iż powody tej gorącz
kowej akcyi upaństwowienia kolei sa w pierwszym 
rzędzie natury strategicznej. W teraźniejszej bo
wiem sztuce wojennej koleje odgrywają większą 
niemal rolę, niż dawniej odgrywały twierdze, 
należy tylko umiejętnie obchodzić się z tym 
czynnikiem.

Jako jeden krok ku urzeczywistnieniu projektu 
upaństwowienia kolei, w Królestwie uważać należy 
nakaz, wydany do kolei N a d w i ś l a ń s k i e j ,  aby 
oddziały komercjalny i buchalteryi do 1 wrze
śnia st. s. przeniosła do Petersburga. Ważniej 
szem jeszcze jest postanowienie, że kolejom, po
łożonym na prawym brzegu Wisły, a przewożą 
cym węgiel kamienny z ulkuskiego, nie wolno 
odtąd przewozić węgli koleją Warszawsko-Wie
deńską, lecz koleją Iwangrodzko -Dąbrowską. Obli
czają, iż spowoduje to dla kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej stratę 6U0.000 rubli rocznie — bę 
dzie to dla niej prawdziwym ciosem.

Do Polit. (Jorresp. piszą z Petersburga: Ge
nerał hr. I g n a t i e w ,  dotychczasowy generał - 
gubernator irkucki, brat znanego rosyjskiego dy
plomaty, zamianowany w kilka dni po śmierci 
hr. T o ł s t o j a  towarzyszem ministra spraw 
wewnętrznych, przjbył w ostatnich dniach do 
Petersburga. — W wielu kołach prawie na pewno 
przypuszczają, iż generał Ignatiew wkrótce zaj
mie stanowisko obecnego ministra spraw we
wnętrznych tajnego radcy D u r n o w c .  W zwią 
zku z tem przypuszczeniem zauważono iż mini
ster Durnowo, uczestnicząc niedawno w nroczy 
stości srebrnego wesela naczelnika miasta Peters 
burga, generała G r e s s e r a ,  głośno uskarżał się 
na swój stan zdrowia. Jak łatwo się domyśleć 
tłumaczono tobie te skargi tak, iż brzemię teki 
zmęczyło już pana ministra. — Ze strony au 
teniycznej dotychczas nie została stwierdzo 
ną pogłoska o ewentualnem ustąpieniu mini 
stra.

W izyta w Berlinie. Z  Niemiec.
W uzupełnieniu wiadomości o pobycie cesarza 

Franciszka Józefa w Berlinie należy donieść, że 
d. 15 b. m. po nabożeństwie w kościele kato
lickim cesarz austryacki w towarzystwie cesarza 
Wilhelma i licznej świty wojskowej o godzinie 1 
odbył przegląd pułku grenadyerów własnego 
imienia. Po przeglądzie było w \asynie wujsku- 
wem śniadanie aa 150 osób. Komendant pułkn 
wzniósł trzykrolnj okrzyk na cześć cesarza F ran 
ciszka Józefa, jako szefa i właściciela pułku, a 
cesa, z wychylił kielich na powodzenie tegu puł
ku. Po południu obaj cesarze z świtą mniejszą 
zwidzili wystawę przyrządów do ochrony robo 
tników w czasie pracy i zatrzymali się dłuższy 
czas w oddziale austryackim, będącym pod kie
runkiem dr. Migerki i wyrazili mu swoje u- 
znanie.

O godzinie pół do siódmej był obiad na zam
ku. W chwilach wolnych od powyż wymień.o- 
nych zajęć udzielał cesarz audyencyj, szczególnie 
kanclerzowi, z którym przez dłuższy czas konfe
rował. Przed tą audyencyą odbyła się dłuż
sza konfereneya między kanclerzem a hr. Kal- 
nokym.

Chociaż pierwotnie było umówionem, aby nie 
rozdawać orderów dlatego, że podczas pohytu ce
sarza Wilhelma w Wiedniu rozdali obaj cesarze 
wiele odznaczeń, mimo to wszyscy członkowie 
rodziny niemieckiej i niektórzy dygnitarze podo 
stawali albo nominacye na szefów pułków, albo 
wysokie ordery.

Oesarz austryacki odjechał z Berlina o godz. 
o wieczór drogą na Lipsk, Balysbonę do Ischlu. 
Na żądanie jego zaniechano wielkiej okazałości 
przy wyjeździh. Pożegnanie obu cesarzy było 
bardzo serdeczne. Obaj uściskali się i ucałowali 
kilka razy.

Nieco później innym pociągiem wprost ku 
Wiedniowi no pożegnaniu się z cesarzem Wil-

Z  Paryża.
W uzupełnieniu wiadomości o skazaniu Bou- 

angera notujemy, że wyrok obszernie umoty 
wowany, odczytany został przez prezesa L e 
l o y e r  na jawnem posiedzeniu we środę. Jak 

wiadomo, B o u la n g e r , D i 11 o n i Bo c h e f o r t  
skazani zostali na d e p o r t a c y ę  w m i e j s c o 
w o ś c i  ob w a r o wa  n e j. Kara ta jest d o ż y  w o 

n i ą  i pociąga za sobą d e - g r a d a c y ę .  u t r a 
t ę  p r a w  o b y w a t e l s k i c h  i p o l i t y c z  
n y c h ,  zakaz noszenia orderów, a nadto tracą 
oskarżeni prawo otrzymywania dochodu ze swych 
majątków, które oddań- będą pod opiekę kura
tora, wyznaczonego przez sąd, Z majątków osą
dzonych przedewszystkiem pokryte zostaną ko
szta procesu. Wyrok ten, jako zaoczny, wchodzi 
w wykonanie po upływie ośmiu dni po ogło
szeniu.

Republikańskie grupy senatu na posiedzeniu 
uoufnem uchwaliły wezwać rząd, ażeby wykonał 
wyrok trybunału. Równocześnie wezwano mini 
su ów, ażeby zarządzili odpowiednie środki prze
ciwko Urzędnikom i oficerom, skompromitowanym 
w sprawie Boulangera.

W dziennikach toczy się dyskusja nad roz- 
inaitemi punktami oskarżenia pneciwko Boulan- 
gerowi. Najżywiej omawiany jest punkt dotyczą
cy udziału Boulangera w pamiętnych dt-monstra- 
cyach podczas przeglądu wojska w L o n g -  
c h a m p s  14 lipea 1887 r. Prokurator twierdzi, 
Ze Boulanger był w dniu tym przebrany w Pa
ryżu, ukrywał się mianowicie w mieszkaniu pani 
Pourpre. Tymczasem jeden z pułkowników twier
dzi w swym liście, iż odwidził w dniu tym ge
nerała Boulangera chorego w Olermont FcrranJ, 
a pani Pourpre także zaprzecza twierdzeniu pro
kuratora, K<Jyż w Rpcu 1887 r. bawiła w depar 
tamencie A i s n e.

V.
Z  Bułgaryi.

Już donieśliśmy, że w Sofii podczas uroczy
ście obchodzonej rocznicy watąpienia na tron ks. 
Ferdynanda nie było żadnych manifestacyj poli
tycznych na rzecz niezawisłości. Podczas uwa- 
cyj przed pałacem książęcym pewien mieszcza
nin miał mowę, na którą książę odpowiedział 
wśród niezmiernych oklasków ludności, tłumnie 
zgro m a d zo n ej.

Na uczcie wniósł książę toast za ponjalność 
narodu, zaznaczywszy z wieikinm zadowoleniem 
widoczny postęp i rozwój kraju i wspomniawszy 
z naciskiem, że naród bułgarki zi chowywaniem 
spokoju i porządku zdobył sobie nietylko życzli
wość świata cywilizowanego, ale i pochwałę dwu 
mocarstw środkowej Europy.

W odpowiedzi na to przemówienie prezes ga
binetu Stambułów wzniósł toast na cześć księ
cia, którego dzielności i ofiarności należy za
wdzięczać teraźniejszy uznania godny stan b u ł
garyi. Chociaż całe dzieło j e s z c z e  n i e u k o ń -  
c z One,  naród ma zaufanie do ukochanego księ
cia, który się pod.ął tego dzieła i spodziewa się, 
że książę przeprowadzi je mądrze.

Po rannem nabożeństwie i po przeglądzie by 
ły rozmaite zabawy ludowe w różnych częściach 
miasta, a wieczór po uczcie wielka zabawa w o 
grodzie pałacowym, na którą więcej niż 500 o- 
sób było zaproszonych. Książę wszędzie zaglą 
dał, wszystkiemu się przypatrywał, chodząc zu
pełnie swobodnie bez świty i straży, jedynie z 
dwoma adjutantami. świadczy to wymownie z je 
dnej strony, że książę ufa naiodowi i mieszkań 
com Serbii, z drugiej, że ludność przywiązała się 
do niego i olącła go życzliwością i uszanowa
niem. Wszelkie z&chęty ze strony dzienników 
rosyjskich, nazywających rząd bułgarsl-i szajką 
opryszków, a księcia Ferdynanda jej naczelni
kiem, wszelkie próby zamachów z zewnątrz i 
snowania wewnętrzne nietylko nie odniosły skut
ku, ale przeciwnie pouczyły Bułgarów, że za 
miary Rosy^ są niegodziwe względem Bułgaryi.

Z  Serbii.
Z Belgradu przyniósł Daily News wiadomość, 

ie  rząd lerbski polecił swemu posłowi w Peterc 
bnrgo, aby ten starał się królowę Natalię skłonić 
do zaniechanie na razie zamierzonej podróży do 
Serbu. Starania nie odniosły skutku. Na przed
stawienia tego posła Natalia odpowiedziała odmo
wnie i zapowiedziała swój wyjazd z Jałty na %% 
b m. Według tejże samej wiadomości rząd serb
ski postanowK wcale nia przeszkadzać powrotowi 
Natalii do kraju, przeciwnie oddać jej wszelkie 
honory, jakie się jej jako matce króla należą, 
jednakowoż stać n& straży prtw ojca królewskie
go. Milan w tej chwili opuścił już Belgrad i 
udał się ku Wiedniowi; — a równocześnie re
jen t Risties powrócił do stolicy.

fznych i prywatnych. Referent: dr. Bali. 3) Me
dycyna sądowa. O poczytalności pijanych. Refe 
ren t. Matei. Uczestnicy kongresu tego odbędą 
trzy wycieczki, Cblem zwidzenia zakładów dla 
obłąkanych vr Paryżu, między innemi także za
kładu dla idyotów i epileptyków „Bicótre".

K o n g r e s  h y g i e n i c z n o - e  1 o mo g  r a f i c i j y  
otwarty został dnia 7 b. m. i potrwa do 14. 
Posiedzenia odbywają się w gmachu wydziału 
medyemego w ośmiu sekcyach: 1) O środkach 
ustawodawczych, administracyjnych i medycznych 
istniających w różnych krajach, a odnosr.n:y b 
się do opieki nad zdrowiem i życiem niemowląt. 
2) O usuwaniu wszelkich nieczystości (gnoju 
błota, odpadków kuchennych i t d., z miast i 
wsi). 3) O ogrzewaniu pomieszkań. O dzisłi-, 
niu ziemi na zarodki chorobowe, 5) Hy^ieua 
portów. 6) ZabezpieczeD e wody przed zanieczy
szczeniem odpadkami fabrycznemu 7) Wyj adki 
chorobowe wywołane pokarmami, zawierającemi 
alkaloidy. 8) Statystyka przyczyn śmiertelności 
w miastach. Prezydyum tego kongresu objął 
słynny dr. Bronardel, znany z kongresu (higieni
cznego wiedeńskiego. Sekretaryat dr. Napias.

K o n g r e s  w s p r a w i e  p o l e p s z e n i a  
l o s u  ś l e p y c h  rozpoczął się rów niń  dnia 7 
i potrwa 2 dni. Z kongresem połączono wystawę 
środków naukowych do nauczania muzyki rzemiosł 
i przedmiotów naukowych — dzieci ciemnych. 
Następujące kwestye są przedmiotem obrad kon
gresu : 1) Które gałęzie rękodzieł są najkorzy
stniejsze pod względem materyalnym dla ciem
nych? Podać dowody i przykłady. 2) W jakim 
kierunku i w jakich rozmiarach powinna odby 
wać się nauka intelektualna ze względu na rze
miosła, którym ciemni oddawać się mogą? 3) 
Czy należy dążyć do zakładania publicznych 
szkół dla ciemnych. Konieczność ujednostajnić 
nia programów. 4) Zadanie rodziny w pielęgno
waniu dzieci ciemnych w pierwszych latach ży 
cia. Kongresowi temu przewodniczy dyrektor Da 
rodow. go zakładu dla ciemnych w Paryżu, p 
Emil Martin.

Kongres geograficzny, który również rozpo
czął swe prace dnia 7 sierpnia, podzielił swój 
obfity materyal na siedem grup: 1) Grupa ma
tematyczna: geodezya, bydrogiafia, topografia 
kartografia. 2) Grupa fizykalna: meteorologia, 
klimatologia, geologia, geografia botaniczna, zoo
logiczna, medyczna. 3j Grupa ekonomiczna: geo 
grafia przemysłowa i artystyczna. 4) Grupa hi
storyczna: geografia historyczna, historya geo
grafii i kartografii. 5) Grupa dydaktyczna: nau 
cza« e i rozpowszechnianie geografii. 6) Grupa 
podróży i odkryć. 7) Grupa etuografiona i an
tropologiczna. Komitet organizacyjny pozostawił 
uczest likom swobodę stawiania wszelkich wnio
sków w powyższych sprawach. Prace kongresu 
trwać będą do 11 b. m.

K o n g r e s  w s p r a w a c h  b z k ó ł  ś r e d n i c h  
i w y ż s z y c h  (enseigntm ent secondaire et sm- 
perieu re) rozpoczął swe prace w Sorbonie pod 
przewodnictwem senatorów i członków instytutu 
Berthelota i J  les Simona tudzież Gróarda Obra
dy trwać mają tydzień nad następującemi kwe
sty am i: 1) O ograniczeniu i uwieńczaniu nauki 
w szkołach średnich (bakaularecty, świadectwa 
dojrzałości). 2) O międzynarodowej równoważno
ści studyów i stopni naukowych. 3) O różuycn 
formach szkół średnich:' jaki zakres nauk w ję 
zykach klasycznych, nowożytnych i naukach ści
słych wypada wyznaczyć dla każdej kategoryi 
szkół średnich. 4) O metodzie nauczania zwłasz
cza języków nowożytnych i nauk ścisłych w 
szkołach średnich dla dziewcząt. 5) Jakie miej
sce przyznać należy umiejętnościom ekonomicz
nym i społecznym w programach szkół wyż
szych ?

K o n g r e s  z o o l o g i c z n y  rozpoczęty 5 bm. 
trwać będzie do dnia 10. W programie są po
siedzenia plenarne i sekcyjne, wykłady, zwidza- 
nie zakładów poświęconych umiejętnościom ści
słym. Kongres obejmuje trzy sekeye: 1) Zoolo
gia. 2) Anatomia, histologia i embryologia. 3) P a 
leontologia.

W tych dniach wreszcie rozpoczną się obrady 
kongresu dla spraw nauczania początkowego 
(enseignement pri,naire) i sęminaryów nauczyciel
skich (ecoles normales).

Udział obcych w kongresach powyższych nie 
jest bardzo znaczny, z tych samych powodów 
jak odmówienie urzędowego udziału w wystawie 
przez niektóre państwa europejskie. Pomimo to 
bczne towarzystwa nu. kowe zagraniczne wyde
legowały swych reprezentantów na kongresy pa
ryskie. Q. L.

Kongresy naukowe wystawy 
parysHej.

Z pośród wielu kongresów naukowych, zapo
wiedzianych na czas wystawy paryskiej, odbywa 
się obecnie kilka, o których wypada dla ważno
ści poruszonych l-westyj podać krótką przynaj
mniej wiadomość.

M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  w s p r a 
w a c h  c h o r ó b  u m y s ł o w y c h  rozpoczął się 
6 b. m., pod przewodnictwem dra Falreta. Ko
mitet organizacyjny postawił na porządl u dzien
nym następujące trzy kwestye: 1) Patologia cho 
rób umysłowych. Choroby ze świadomością (i u - 
telektualne, emocyjne i instynktywne.) Referent 
dr. Falret. 2) Ustawodawstwo. Zestawienie po
stanowień ustawodawczych o umieszczaniu umy-

K r o u i k a .

K r o k ó w ,  17 sierpnia.
Sąd krajowy karny, jako trybunał prasowy, 

pismem t  dnia 15 bm. nr. 13 .356 , zawiadomił nas 
o zatwierdzeniu konfiskaty numeru N . Reformy z 
dnia 11 bm , zarządzonej przez prokuratoryę ca 
treść artykułu  p. t. „ R o z w i ą z a n i e  R a d y  po-  
w i a t o  w ej  w G o r l i o a c h . ' *  W  artykule dojrzał 
c. k. sąd znamiona wyetępku z paragrafu 300 a. 
k. Przeciw temu orzeczeniu będziemy rekurować do 
sądu krajowego wyższego.

Pobyt cesarza na manewrach w G alicji potrwa 
od 3 do 9 września. Podczas skomb'nowanych ma- 
Dewrów piechoty, artyleryi i jazdy, główna kwatera 
cesarska będzie w Pawłoeiowie (we dworze hr. Sie- 
mieńskiegr). Podczas następnych manewrów jazdy 
cesarz będzie mieszkał w Krakowou.

Capstrzyk. Dziś wieczorem, jako w przededniu 
doi a urodzin cesarza Franciszka Józefa, orkiestry 
wojskowe odegrają w Ryoko głównym hj mn pań
stwowy.

W szko'0  kadetów w Łobzowie jutro i. powo
da dnia urodzin cesarza odbędzie się, jak w latach 
ubiegłych, wielka zabawa publiczna w połączeniu 
z koncertem orkiestr wojskowych i oświetleniem par
ku ogniami sztnoznemi i lampionami. Początek kon
certu o godzinie 6 po południu. Wstęp dlą publi
czności bezpłatny. Po koncercie w wielkiej sali szko
ły odbędzie bię zabawa tańcująca, na którą wstęp 
dozwolony za okazaniem rozesłanych zaproszeń. Dla 
pcjujacających zamówione zostały fiikry po cenie 1 
złr i pow.zy dwukonne po oenie 2 złr. is  odwie
zienie do miasta.

Akt łaski monarszej. Postanowieniem cesarza z 
dnia l l b . r a .  darowano resztę kary więziennej 100 
zbrodniarzom we wszystkich zakładach karnych w

państwie. Z tej liozby na zakłady karne w Galioyi 
wypada: na zakłady męajrfe we Lwcwie 5, w Sta
nisławowie 7, w Wiśniczu 2, na zakład żeński we 
Lwowie 8 ułaskawionych.

Dr. Józef Merunowicz, dotąd lekarz powiatowy 
pierwszej klasy, mianowany został przez cesanu 
przewodnicząoym krajowej Rady zdrowia i radcą 
namiestnictwa we Lwowie.

Pogrzeb śp. Edwarda Leo odbył się dziś prted 
południem i  krypty kościoła ks. ke. Pijarów. Trumnę 
zmarłego przedwoześnie młodzieńca pokiyto lieznemi 
wieńcami nietylko od srodze dotknięte] *gonem juge 
rodziny, lecz od przyjaciół warszawskich, kolegów 
z Rygi i t. d. Artyści lwowskiej opery odśpiewali 
przy wyniesieniu zwłok pieśni religijne. Orszak po
grzebowy był deść licznym. W gronie obecnych na 
pogrzebie widzieliśmy p-ezydenta miastu dra Sala- 
chtowbkiego, JE. Pawła Popiela i chyba wszystkioh 
bawiących w mieście przedstawicieli literatur/, sstu 
ki i dziennikarstwa.

Poświęcenie l amienia węgielnego nowego gma
chu dla k&syna wojskowego na Kotłowem odbędzie 
się jutro o godz. 12 w połuJnie, z okazyi urodzin 
eesarskiob. Budynek stanie w długości 20 metrów 
frontem do plantacyj, drngi front, mający 42 me
trów dłngośoi, zwrócony będzie do nlicy Nowej.

W Gródku pod Lwowem otwerzyj kanoeleryę 
adwokacką dr Ludomir Lewandowski.

Konsul auslryacki w Warszawie. Zamianowany 
kierownikiem konsulatu generalnego w Warszawie 
radca legaoyjny baron W&oken pozostaje jesroze do 
końoa sierpnia w Sinaia poczem na Wiedeń uda 

na nowe swoje stanowisko.
Ofiarność, z  Źj daczowa donoszą, iś Teodor Se

rafin, mieszczanin tamtejszy, umierając zapisał kwo
tę 2 500 złr. na ntrzymanie chóru przy miejscowej 
cerkwi.

Zmarli. Z Szczawnicy donoBzą nam o zgonie ip. 
Heleny r Babireckieb S m o l e ń s k i e j ,  iony leka
rza, kierującego miejscowym zaitładem hydropatr- 
ernym. Zgon śp Smoleńskiej wywarł przerałenio 1 wy
wołał powszechne współczucie. Młoda, bo zaledwie 
26 lat licząca, pełna przymiotów osoba, przed 14 
dniami straoiła kilkoletnią córeczkę, a przyczyną 
śmierci matki były, jak zapewniają, gorące poca
łunki, składane na zwłokach zmarłego dziecięcia.

W c Lwowie zmarła śp. Wiktorya S pa ne t a ,  
łuna lekarza, a matka śp. Bolesława Sp-usty. dzien
nikarza.

W Woli Justowskiej zmarła w dnia 15 b. m. 
Stanisława z Rodzajów W e s t w a l s w i o z , .  prr„ 
iywszy lat 25.

Slub. Dnia 15 bm. odbył się w Wiedniu ślub 
dra Władysławę PolitynsR ugo , sęki -tarza sądu 
wyiszego w Krakowie z p. M<tyldą Łuszozyńzką, 
nauczycielką.

W parku krakowskim jutro w niedzielę od* ę 
dzie się koncert orkiestry wojskowej 56 pułku. Po- 
ozątek o godz. 4 po południu.

Zńaczną kradzież, bo na przeszło lO.OOu złr., 
popełnił we Lwowie niejaki Henryk Pordcs na szko
dę miejscowego rzeźnika Tomasza Barscozewakfcgo, 
wraz z którym do spółki handlowali wołami. Por- 
des pobierał pieniądze od różnych etion, którym 
Barszczewski dostawiał mięso na rachunek, ec wła
śnie dało mu sposobność zebrać znaczniejszą kwotę, 
Przed swoją ncieczką pobrał znaczniejszą smnę od 
wojskowośoi, ze szpitala głównego i od innyoh par- 
tyj. Pordes znikł ze Lwowa przed kilku dniami. 
Defraudant iiozy lal 30, jest wzrostu średniego, ły
sy, ma oozy ciemne, włcuy czarne, nos nieco spła
szczony.

Kołowacizna. Ze słuszną ironią donosi Dziennik 
Polski o owacyi, jaką w cyrku Schumana we Lwo
wie wyprawiono przed paru dniami wołtyżerkom 
Adeli i Klolyldzie Rossi. Olbrzymie srebrne koezo 
z kwiatami, złote rogi Amaltei, bukiety niewidzianej 
wielkośoi składano u stóp... artystek oyrkowegs 
kunsztu, a wielką tę manilestaoyę czoi i uwielLie- 
nla dla sztuki wywijania nogami na kaliach biega
jących w koło po „maueiy8 ukoronowano ofiarowa
niem a r t y s t k o m  wieńców laurowych z odpowL- 
dniemi dedykacyami I K e chcemy twierdzić stanow
czo, ale tak nam się wydaje, że stałe przypatrywa
nie się kulającym wiecznie i onlom, mnsiało wy
wrzeć pewien wpływ ca umysłowy .ran stałych 
spektatorów tęgi kołowania Na każdy sposób ta l 
nie ulega wątpliwości, że w tym wypadku przeho
lowano, bo jeśli kwiaty i wieńoe laurowe d»mj 
oyrkówkom i pajacom cyrkowym, t j  nóż damy la
nym artystom, którzy pracują w oeleoh nieoo pod- 
nioślejszyoh aniżeli — skołowacenie umysłów?

Onegdaj anów dano dyrektorowi oyrkn Seiruma 
nowi bukiety i wieńoe z wetęgami o neozyoh bar
wach narodowych. To się nazywa entuzjazm dla 
s z t n k i 1

Odznaczenie, p. Chrietof, lwowski fbbrykant ża- 
Inzyi i storów, otrzymał na wystawę środców ży
wności i potrzeb domowych w Kolonii srebrny me
dal. Cieszymy się z lego, ie fabrykant lwowski, któ
ry stara się skutecznie wyrugować zagraniozne wy
roby z Galicyi, zyskuje tak zaszozytne uznanie.

Rudawa, 14 sierpnia. Kolonie wakacyjne chłop
ców i dziewcząt przeds ęwzięły 6 hm. wspólną ca
łodzienną wycieczkę da Tenczynka. Wyprawa ta, 
ze względu na większo oddalenie ruii zamku ten- 
cz liski ego, odbjła się furmankami. Dzień bardzo 
pogodny i ciepły, droga doskonała, humory wy- 
śmieni'e, wszystko to pozwalsło mitó nadzieję, io 
wycieczka nam się udo. Około godz 11 stanęliśmy 
n celu Po drngiem śniadaniu i ob.edzie iragnienie 
zaspokoiliśmy piwem pooliodzącom z daru p. Gu- 
Stawskiego, dyrektora zakładów fabrycznych w Teu- 
czynku, potem wszyscy pieszo udaliśmy się do 
ruin. WidoL tych malowniozych ruin, wspomnienia 
świetnej a minionej przeszłośoi, wywarły suntne 
wrażenie na umysły dziatwy, które, z prawdziwem 
zajęciem słuohała historyi tego zamku, patrząc na 
wyszczerbione zębem czasu mury. Następnie uda
liśmy się do zamkowej kaplioy, gdzie uroczyście 
odśpiewaliśmy pieśni pairyotyczne, których odgłos 
odbijał się o mury zamkowe. Rerztę dnia po zwi
dzeniu ruin poświęcono zabawom i ćwiczeniom gi
mnastycznym, a o godzinie 8 wieczorem powrócono 
do domu.

Podobną wycieczkę urządziliśmy 11 bm. w nie
dzielę do Czerny — aura jednak była tym -azen 
dla nas mniej życzliwą, drobny deszoz zmusił nas 
sznkać schronienia u 00. Karmelitów, którzy chę
tnie ofiarowali na ten cel obszerny pokój, Tutaj więo 
większą część dnia przepędziliśmy ua wspólnych za
bawach, śpiewach i posiłku, ograniczając się tym 
razem na tak szczupłym programie, który* z powo
du deszczu nie mógł być należycie wypełnionym.

Oprócz tych wspólnych wycieczez kolonia chłop
ców bawiła 8 b. m. w Pisarach, folwarku dóbr hr. 
Tenozyńskiego, dnkąd zaprosił ją p B Czerny. Ko

rt
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loniśoi, uprowadzani przez p. Czernego, zwiedzili ho- 
lendernię (byli nawet obecni przy dojenia krow, 
czego wielu jeszcze nie widziało), stajenkę cieląt, 
jałowi ik, owczarnię, stadninę i snsza.nię chmielą — 
gościnny gospodarz dziatwę nraczył ta k , że pobyt 
ten w Piaarhub zalicza kolonia do najprzyjemniej
szych ohwiL Dziękowano też ozem kto mógł: śpie
wem, muzyką i iłaropolskiem „Bóg zapłać!"

Podnieść wypada przy tej sposobności jeszcze je- 
dnę btrdzo wzruszającą okoliczność. Wyczytawszy 
w Ciosie ów rzewny list wygnane- z Turnehańska 
do jego „drogiej mateczki', nznałem za stosowne 
ten artykuł chłopcom powtórzyć Otóż dostrzegłem, 
łe list ten na młodooianych umysłach silne masiał 
wywrzeć wrażenie, gdyż w niektórych oczach bły
snęły łzy. Ucieszył mię ten objaw niezmiernie tern 
więcej, gdy po krótkie] naradzie uchwalono, że z 
pienięazy, które n i wyjezdaem z Krakowa chłopcy 
otrzymali «d rodziców, a które n mnie są złożone, 
pewną część pragną ofiarować dla owego nieszczę
śliwego wygnańca. Następnego dnia przyjechał do 
nas w odwiedziny ks. A. Czekalski, kapelan cmen 
tarny, a gdy uradowany śpiewem chłopców, ofiaro
wał na sUcLatki dla nicL 1 złr., prosili mię, abym 
tę sumkę do loh drobnych ofiar dla wygnańca do
łączył. Stanisław  Polaczek.

Ciężkowice pod Szczakową, 14 sierpnia. (Bor. 
N  Reformy). Wieś Ciężkowice była wczoraj wi
downią smutnego zajśoia, charakteryzującego panu
jące w powiecio chrzanowskim stosnnzi i mogącego 
może ehuó w oząstce wpłynąć na deeydując6 stery, 
aby nareszcie ras wydobyto kraj nasz z zaczarowa
nego koła półśrodków, jakiemi łata się od lat wielu 
niezbędną potrzebę reorganizaeyi i reformy w usta
wie karnej i w sądownictwie kryminalntin.

Grupa miejscowy oł włościan, złożona z siedmiu 
osób, u mianowicie z Antoniego i Kunegundy Li- 
zińskieh, z Katarzyny Kucharskiej, Melchiora i An
toniego Bożków, Wojciecha i Franciszka Cheehal- 
skirh, urządziła sobie w biały dzień formalny za
jazd. Uzbrojeni w arągi i powrozy zajechali wymie
nieni wczoraj rano pcmiędzy godziną 8 —9 trzema 
wozami na łąkę, zwaną Gródek lub Brzeziny i za
stawszy tam właśoieieli Jana i Maryannę Cybów, 
związali jch mimo energicznej obrony, a zbiwszy 
kołami, pół żywych wrzucili do płynącej w pobliżu 
rzeki, poosem najspokojniej włościanie owi zrabo 
wali i uwicźli « sobą świeży pokos. Nieszczęśliwi, 
tak oięśko pukrsywdzeni Cybowie, zdołali wydobyć 
się i  tej przymusowej kąpieli, a nawet dowlekli się 
do domu, śyeiu ich jednakże grozi poważne niebez
pieczeństwo, gdyś rabujący głośnemi pogróżkami 
nsiłują sterroryzować wszystkich, niezadowolonych 
z ioh bohaterstwa. Wśród miejscowej i okolicznej 
ludności trwa panika, gdyż wszyscy dowiadują się 
z przerażeniem o tak długiej i widocznej bezkar
ności winnych.

W intern .e publicznego bezpieczeństwa proszę 
Szanowną Bedascyę o podanie tego faktu do pu
blicznej wiadomości i uwiadomienie tą drogą wła
ściwych władz, które zapewne zechcą rozciągnąć 
swą energiczną opiekę nad ludnością Ciężkowic, za
grożoną w życiu i mieniu.

U Wi8dn.u bawił, jak donoszą do Kur. Lwowsk., 
p. P ł o c k i ,  m arsza łek  p o w i a t u  g o r l i c k i e 
go ,  i przedstawił hr. Taaffemu f a k t a  a g i t a o y . 
w y b o r c z e j ,  które spowodowały ty ły  wydział po
wiatowy do prośby o zesłanie komisji. P. Procki 
miał zamiar prosić także o posłuchanie n cesarza, 
ale nieobeonośó tegoż przeszkodziła zamiarowi.

Pedagogia pruskich kulturtregorów. Przed po
znańską Izbą karną dnia 14 bm. toczyła' się spra
wa następnjąea:

Nauczyciel W o h l g e m u t h  z Załasewą oskarżo
nym został o rozmyślne sponiewieranie trzech ucz
niów przy wykonywaniu swego urzędu.

W maju 1887 r. miała uczennica Maryanna 
Walko weka napisać na tablicy zdanie w języka nie
mieckim, czego wezakże dekonać nie umiała. Oskar
żony wymierzył jej za to dwa policzki tak silne, 
że Walkowska uciuła natychmiast wielki ból w 
lewem uohu. Bodzice jej udali się zaraz do Swa
rzędza do lekar~a, który stwierdził skaleczenie n- 
8ZŁego hębenka. Dotąd jeszcze nie słyszy owa dziew- 
ozynka prawie nio ua lewe ucho.

Drugi przypadek dotyczył uczennicy Katarzyny 
Krói. Nauozyoieł uderzył ją kilka, razy grubym na 
paleo kijem w plecy. Przy rewizyi dziecka znalazł 
lekarz na lewem ramienia dwi„ małe, a na prawem 
dwie wielkie plamy krwią nabiegłe.

Ucznia Franciszka Mrngssa uderzył oskarżony 
trzciną tuk silnie w głowę, że nastąpiło wstrząśnie 
nie mózgn.

Sąd skazał oskarżonego na 70 marek grzywien, 
lab sledm dni więzienia. Prokurator wnosił o 2 
miesiące więzienia.

Przyozynek to do sprawy nanczyoiela Weissman- 
na, osądzonego za pobicie Antoniego Wachowiaka, 
skutkiem s»“go śmierć tegoż nastąpiła, na rok wię
zienia.

Światłe elektry czne w wagonach. Zarząd kolei 
żelaznej południowo - wschodniej w Anglii zaprowa
dził godne naśladowania urządzenie. W wagonach 
pociągów głównych znajdnją się aparaty automaty
czne w kształcie lamp elektrycznych, które, gdy się 
wrzuci w odpowiedni otwór 1 penny i naciśnie na 
guzik wytwarzają światło elektryczne, wystarczające 
doskonale do czytania. Po pół godzinie świa'ło ga 
śnie samo przez się, albo tnoio być takta zgaszone 
wcześniej przez naciśnięcie na inny guzik; również 
za pomocą wrzueania 1 penny w otwór może się 
palić ciągle. Jeżeli aparat przypadkiem nie fnnkcyo- 
naje, w tak u raz!e penny wpada w ten sposób, że 
podróżny może go znów wydobyć.

Z Ameryki. Jak donoszą z Nowego Jorku zapa
dła już ostateczna decyzja co do urządzen:a w tem 
mieśoie wystawy międzynarodowej w r. 1892. — 
Amerykanie apodziewjją się, że wystawa będzie je
szcze wspanialszą od paryskiej. Wystawa ma by-f 
ctwartą w połowie kwietnia, a zamkniętą w poło
wie października. Uroczystość otwarcia wyBtawy bę
dzie połączona z wielkim 400-ietn m jub leuszem 
odkrycia Ameryki przez Kolumba. Wskutek t>-go 
właśuie nadano wystawie, którą'/początku chciano 
urząiz'ć jako czyeto-amerykańską, charakter mię
dzynarodowy. — Amerykanie spodziewają się , że 
wszystkie państwa, począwszy od rzpltej St. M»riuo 
aż do największych, wezmą urzędowy udział w wy 
stawie,

M i a n o w a n i a .  Prezydem wyższego sądn krajowego 
we Lwowie zamianował kancelistę sąJn obwodowego w 
Meilenieach Ignacego Masłowskiego, kancelistą sąln  ob
wodowego w Samborze.

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł na własoą proś
bę kancelistów sądón powiatowych: Edwarda Czajkow
skiego dla prowadzenia ksiąg grantowych w Podhajeaeh,

nu posadę zwykłego kancelisty do Stryja, zaś Mikołaja 
■’ Kicko w Budkach, w iotyehoza owym charakterze służ
bowym do Medenic i zamianował kaueelistami sądów po
wiatowych: Leizora Waltera, rachnnhowego podoficera 55 
pałka piechoty dla Załoziec, Edwarda Witoszjńskiego, 
wachmistrza żandarmeryi dla Komarna, Franciszka Gru
bera, raehonkowego podoficera 24 pułku piechoty dla Pe- 
czeniżyna, Jnliaua Kły mowa, wysłużonego rachunkowego 
podoficera 11 pułku ułanów dla Horodenki i syslemizo- 
wanyeh dyetarynszów tabuli wr aj owej i miejskiej *e Lwo
wie : Szczepana Domrazka dla Bndek i Józefa Schellera 
dla Badymna; tudzież zamianował kancelistami dla pro
wadzenia ksiąg gruntowych przy sądach powiatowych: 
Chaima Mendla Hammermanna, sierżanta 77 pułkn p e- 
ehoty dla Boryni, Konstantego Stelmaebo wieża, sierżanta 
24 pułku piechoty dla Turki, Alojzego Kohla, sierżanta 
10 pułku piechoty dla Podhajee i zystemizowanyeh dyeta- 
ryuszów tabuli krajowej i miejskiej wc Lwowie : Jana Ma- 
ryana Przygodzkiego dla Badzieehowa, Tadeusza Herzoga 
dla Bymanowa, Władysława Szetynę dla Birczy i Stani
sława Bielawskiego dla Bukowska.

Minister wyznań i oświaty w porozumienia z ministrem 
śpraw wewnętrznych w mzśl §§. 6 i 10 ordynacji dla ry- 
gorozów leEarskich z d 25 Kwietnia 1872, zamianował 
resKryptem z dnia 25 ezerwea b. r  prof. dra Ludwika 
ł e i o h m a n a  Komisarzem rządowym, a p ro f dra Napo
leona C y D o l s k i e g o  zasrępcą komisarza rządowego dla 
ścisłych egzaminów lekarskich w uniwersytecie Jagielloń
skim, w eiągu rokn szKolnego 1889/99 oabyć się. mają- 
cyeh.

Tym samym reskryptem zamianował minister docenta 
dra St-nisława P o u i k ł ę  współegzaminatorem, docenta 
dra Władysława Antonii g< G l n z i ń s k i e g o  zastępcą 
egzaminatora przy drngim ścisłym egzaminie lekarskim, 
prof. dra Alfreda O b a l i ń s k i e g o  współeg?»> .1. atorem, 
a docenta dra Antoniego M a r s a  zas.ępcą współegzami- 
natora przy trzecia, śoisłym egzaminie lekarskim, na ezas 
rokn szkolnego 1889/90.

W  p o l i c y i  złożono: książkę do nabożeństwa p. t. 
„Zdrowaś Mar,vo“ i pokwitowanie na złr. 50, znalezione 
na plantacyach pod ka viarnią Behmana; portmonetkę z 
kartką zastawniczą krakowskiej Kasy oszczędoośei na ze
garek, kolczyki i mały kinezy k, znaleziono za Podgórzem; 
plan na budowę uomu, znaleziony na początku tegu mie
siąca na plaen Maryaekim.

Żal ściska serce, patrząo na tysiąc ludzi bez 
chleba, odzienia i dachu.

Klęska ta dotknęła najuboższą częśó ludności 
izraelickiej, trudniącą się kramarstwem, handlem 
zboża i rzemiosłem i zniszczyła ich zupełnie mate- 
ryalnie, gdyż postradali oprócz domów odzienia i 
żywności, także wszelakie zasoby towarów i warsuty, 
odebrała im zatem sposób do życia i naraziła ich 
na głód i nędzę. By tema zapobiedz, zawiązał się 
natychmiast komitet raturtowy pod przewodnictwem 
aptek. za tutejszego p. Juliana Nowickiego, w skład 
którego weszli nrzędnioy, duchowieństwo, ogółem 
cała miejscowa inteligencja chrześcijańska i najpo
ważniejsi członkowie zboru izraeliekiego i ci praenją 
bez przerwy, zbierająo datki i niosą pomoc do
raźną nieszczęśliwym pogorzeloom. Ponieważ mia- 
steozko Peczeniżyn jest biedne, tak samo jak jego 
najbliższa okolica i wszelkie ich datki są niedosta
teczne, przeto wobec wzmagającej się nędzy i zbli
żającej się zimy, komitet ratunkowy imieniem ty
siąca pogorzelców apeluje do szlachetnych sera o- _ 
bywateli krają i uprasza o łaskawe nasyłanie da
tków dla tych nieszczęśliwych na ręce podpisanego, j 
jako przewodniczącego komitetu. t

Przekonawszy się nieray z jaką wsponiałomyśl 
nością szlachetni obyv dele uaszego kraju w podo
bnych wypadkach postępują, tuszę sobie, iż i w tym 
strasznym nieazszęściu nie zecnoą odmówić swego 
łaskawego wsparcia i raczą nadsyłać łaskawe datki, 
z którycb chooiażby jak najmniejsze z największą 
wdzięcznością przyjęte i nazwiska ofiarodawców w 
dziennikach ogłaszane będą.

Peczeniżyn, 15 sierpnia 1889.
Przewodniczący komitetu ;

Ju lian  Nowacki. i

udzieliło inżynierowi w Krakowie, Edwardowi Uder- 
skiemn, w połączeniu z zarządcą dóbr Ludwikiem 
Seeligiem i przedsiębiorcą budowlanym Gustawem 
Dobińskim, zezwolenie na przedsięwzięcie przedwstę
pnych robót tecbnicznyc-b dla wybudowania kolei 
lokaluej z K a i w a r y  i przez Myślenice, Dobczyce 
i Gdow io B o c h n i .  Czas tej koncesyi wynosi pół 
rokn.

j l a r g  i  . i  d t i e p a r z a .  (Sprawozdanie 
Kraków, 18 sierpnia.

Płacuno za 100 kilogr. netto :
P s z e n ic a .........................................................
Ż y to ...................................................................
J ę c z m ie ń .........................................

G r o c h .........................................................
T a t a r k a ...................................................
Proso . . . . .  ...............................
Fasola  ...............................
J a g ł y ........................................................
S i a n o .........................................................
S ło m a .........................................................
Koniczyna na paszę za 100 kilogr. stara 
Ziemniaki za hektolitr . .
Jaja za k o p ę ..............................................
Masło za g a r n i e c ....................................
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . 
Okowita na 80® „ . „
Bzepak zimowy za 100 kilugr. . . .

N. Reformy.)

od do
8-60 9-10
7-50 7 70
6-90 7-25

7-3„
—•— 12---
--‘--- 1 1 -

6-50
9 - 12—

1 1 - 14 —
4 40 
4 -
5 —

1-80 1-90
115 120
3 — 3-50

75—
73—

17 — 17-80

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług Obserwatorynm krakowskiego) 

Kraków, dnia 17 sierpnia.

’

W i a M t i  r a t o m ,  i M c t l e  i artystyczne.
S k ł a d k i .  D la  b a r d a ,  b i e d n e j  r o d z i n y  

iłożyli p. L B. i złr., w kawiarni w Kizysztoforach pp. i 
W, 40 ct., F 20 ct., U. 25 et., I. F. 30 c t , Gr. 2 zł -., 
P. 30 ct.. B 50 ct., S. 50 ct., B. 20 c t ; w sklepie E. 
Fnch?a pp.- Z. 50 ct., Y. 40 et., N. N. 30 et., 3. 30 et., 
D. 30 et, B 50 et., B. ;0  ct., P. 50 e t, B 5C ct.; w 
sklepie A. Hawełki pp.: N. 50 ct., O. 50 ct., L. 30 et , 
Now. 30 et.

* *

Reparttiar teatralny.

W n i e d z i e l ę  18 sierpnia. „Straszny dwór", 
opera w 4 aktach Moniuszki. Trzeci gościnny wy
stęp p. Almy.

We w t o r e k  20 sierpnia: „Fanst", opera w 5 
akrach Gounoda. Pożegnalny występ p. Almy.

a m

E c h a  k ą p i e l o w e .

Z Zakopanego donoszą: Prace około urządzenia 
muzeum tatrzańskiego , imienia dra Chałubińskiego 
w Zakopanem, postępują. Bawił tu przez dwa ty 
godnie p. Antoni Ślósarski, zuany przyrodnik, który 
po raz drugi jeździł już do Zakopanego w celu po
rządkowania naukowego zbiorów przyrodniczych. — 
W roku zeszłym zbiory mnzenm zarówno etnografi
czne jak przyrodnicze mieściły się w jednej sali, 
obecnie Jul zaledwie W fi J/Ooh sala. n pomieścić się 
mogą. Skompletowano wielu okazami zbiory niższej 
fauny tatrzańskiej z pysznym Apolonem na czele itp. 
Hr. Drohójowski ofiarował przedmioty dotyczące 
etnografii okolic Czorsztyna Tym sposobem mnzeum 
bię uzupełnia i coraz większą zyskuje wartość nau
kową, przynosząc chlubę zarówno tym , którzy dziś 
pracują nad jego skompletowaniem i urządzeniem, 
ja t  inicjatorowi całej sprawy, któremu mnzenm po
święcono, drowi Tytusowi Chałubińskiemu, który z 
powodu choroby pracować dziś nie może, ale widzi 
jak pięknie wzrasta ziarno jego ręką rzucone. Mu 
team niedługo pomyśli o własnej siedzibie; c-o do 
jego przyszłej budowy p»*ojekty nie są jeszi-ze zde
cydowane, między innenu jest projekt, aby gmach 
muzealny składał się z .twóeh części: w jednej po- 
mieszczonoby zbiory etnograficzne , w drugiej przy
rodnicze F.erwaza z tyeh części zbudowanąby była 
w formie obszernej chaty góralskiej, w edług jej czy
stego typn. Druga część stanowiłaby już gmach, 
budowany według zasad przyjętych przy buduwie 
tego rodzaju zakładów, ze stosownym rozkładem, 
oświetleniem i właściwemi wewnętrznemi nrządze- 
uiami.

W Szczawnicy do 14 bm. Lawiło ogółem 8088
CSÓb.

O d e z w a .

Miasteczko Peczeniżyn w starostwie kołomyjakiep' 
położone, nawidzone zostało w dnia 3 bm. stra
sznym pożarem który wybuchł w śródmieściu i tak 
gwałtownie się szerzył, że w niespełna dwóch go
dzinach 150 domów ogarnęły płomienie i mimo 
wszelkiego ratunku do szczętu zgorzały, a wraz z 
niemi wszelkie w tychże znajdujące się inchomośei 
i zasoby, o których wyratowanin nawet myśleć nie 
można było, gdyż każdy ogniem dotknięty, w tem 
eo miał zaledwie podołał wy.atować życie ucieczką.

Ostatni numer Św iatu  z 15 sierpnia b. r. 
zawiera bogaty dobór części literackiej, a mianowi
cie: ciąg dalszy powieści Zagórskiego „Bez ptern“, 
interesujące sp aw^zdanie z kongresów kobiecych w 
Paryżu , ciąg dalszy szkicu o Słowackim HSsioka, 
szkio z wędrówki po Śląska Z. Świderskiego p. t. 
„Wieś Wisła", list z Anglii E. S Heglowskiego, 
listy z Wystawy, wiersz ś p. Stasiewieza, sonet Lu
dwika Doczi w przekładzie Fr. Kouaiskiego, or.g 
dalszy komedyi „Telegram" A. Triplinównej, wresz
cie obfitą kronikę, bibliografię, nekrologię, logtgryfy 
i zagadki.

W dziale ilustracyjnym znajdujemy wyborną re- 
produkcyę prześlicznego obrazka A. W. Kowalskiego 
„Z powrotem", z galeryi typów i piękności „głów
kę" F. Brylla, „Ugoszczenie kwesUrza" W. Bakv 
łowicza, oryginalne rysunki H. Lipińskiego, Brodz- 
kiego, M. Gierymskiego, Kochanowskiego, J. I. Kra
szewskiego, oraz portret Lubina Ilasiewicza, wyko
nany przez Ed. Loewy.

Do numeru tego dołączone dwa dodatL. przyno
szą dalsze arkusze powieści p. t. „Na przebój" M. 
Szeligi i „Na ojcowiźnie", dramat Indowy S Uh 
nowskiej i A. Sz-zepańskiego

Wobec takiej staranności redakcji sądzićby nale
żało , że liczba przyjaciół Świata  się co najmniej 
podwoić może w najbliższej pizyszłuści.

Hzośba pi-oT W_ier.go Gadomskiego, znaj
dująca się na wystawie sztuk pięknycr w Sukien
nicach, ocenioną została przez Wojciecha Gersona 
w warszawskiem Echu artystyoznem następDjącemi 
słowy: „Rzeźba ma piękne dzieło w glinie palonej, 
ręki jednego z najwybitniejszyoh przedstawicieli pod
wawelskich. Jest to figurka w połowie naturalnej 
wielkości, zatytułowana „Wiatr biednemu w oczy„- 
Biedny chłopiec kilkunastoletni, siedząc, ji dną ręką 
zasłania sobie oczy, głowę ma w tył boleśn’e prze
chyloną, a w całe n ciele wyraz cierpienia dobitnie 
wyrażony. Pud względem wykonania artjstycznego, 
to jest modelowania ciała, należy praca ta i o wzo
rowych, szczególnie tnłów żyje prawdz‘wie.“

Z naszej strony uczyn:ć musimy uwagę, iż dla 
utru alenia cennego ozieła prof. Gadomskiegu, by
łoby pożądanem odlanie fignrki w brązie, — dla 
miłośnika sztuki zadanie to etałoby się wdzięcznem 
prawdziwie.

wczoraj 
g. 10 w

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. dc 0°) 740.4 ™ 743. 744.5

Temperatura 
w stopniach Celsiusza + 1 5 7 6 -ł-13’,6 +  20°,4

Kierunek i ruoc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) W1 WSW 2 WSW 3

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 70% OO00 54‘/,

Stan nieba 
0=pcg.; 10 zup. pochm.

10
desze: 6 1

K n r a a  t e l e g r a f i c z n e .
d l a  g i e ł d z i e  x r  l a d n A a l p . 1  e f .

Kur. , W.t
dnia 17 sierpnia 1889. a .  t

s/r. | n*.

Zjednoczony dług w papierach 88 70
Zjeancczony dług w srebrze . . . 84 75
Austryacka renta z ł o t a ........................ 109 80
5%  austryacku renta (marcowa) . . 99 65
Akcye banku austro-węgierskiego 908 —
Akcye k r e d y t o w e .............................. 305 50
Londyn . . . . i 19 45
Srebro ..................................................... ---
20-to fraakćwki „a sztukę . . . 9 48
Dukamy a u s iry a c k ie ........................ 5 67
Banknoty banka niemiec. za 100 ni. 58 37%

Odpowiedzialny łudaktor -.
M iclmł K o n o p i r l s K i .  

Wydawca: JJr. Lesław  B otonski.

Rubryka „Nadesłana* ni pochodzi ed Rod ik- 
oyi, która też żadnej odpcwiedzialnośoi za nią 
nie przyjmuje

Uczniów

U w a g i :  Barometr poszedł ezybko w górę przy 
umiarkowanych zachodnich wiatrach. Dalszy stan 
nieba będzie przeważnie pogodny.

Telegramy „Nowej Reformy?

Dział ekonomiczny.
Sprawy kolejowe. Między rządem austro - wę

gierskim z jednej, a rządem cesarjtwa niemieckiego, 
oraz rządami bawarskim i saskim z drugiej strony, 
toczą się układy o odstąpienie rządowi austry&ukie- 
mn linii kolejowej z C he bu  (Eger) dc A e c h  i z 
Chebu do V o i t e r s i e u t h.

Linia kolejowa Cheb-Aseh wchodzi dotąd w skład 
państwowej kniei b a w a r s k i e j  Cheb-Hof, a linia 
Cheb-Yoitersrenth jest częścią s a s k i e j  kolei rzą
dowej z Chebn do Reinhenbaoh.

Obecnie na terytorynm anstryaekiem w Chebie 
schodzą się t r z y  b o l e j e  r z ą d o w e :  anstryacka, 
bawarska i saska , a w miejscowości tej jest trzech 
naczelników stacyi t. j. anstryacki, bawarski i 
saski.

Przedwstępna koncesya na nową kolej w Ga-
licyi. Wiener Ztg. donosi: Ministerstwo handlu

Poznań, 17 sierpnia. W dnin 1 października 
otwarte zostanie seminaryum katolickie dla dye- 
cezyi poznaósko-gnieźnieńskiej.

Wiedeń, 17 sierpnia. Umarł Ignacy Gi o v a -  
n e l l i ,  poseł eh Rady państwa z Tyrolu, czło
nek stronnictwa centrum.

Berlin, 17 sierpnia. Cesarz W i l h e l m  ma 
przybyć do Strassburga 2U sierpnia.

Berlin, 17 sierpnia. Car znowu z w l e k a  po
dobno z oddaniem wizyty cesarzowi niemieckie
mu. Natomiast N at. Ztg. dunosi, że car przy
będzie dnia 27 b. m. z odwiedzinami na dwór 
berliński.

Berlin, 17 sierpnia. Mocarstwa potrójnego przy
m ie rz a  czynią uoiłowania, aby T u r c y ę  oprzeć 
n» silniejszej podstawie finansowej.

Petersburg, 17 sierpnia. Ogłoszony został ukaz 
o reorganizaeyi prowincyonplnych urzędów wło
ściańskich i sądów pokoju.

Instytncya naczelników ziemskich , mianowa
nych od korony, n i e  o d n o s i  s i ę  do  K r ó 
l e s t w a  P o l s k i e g o ,  L i t w y ,  R u s i  i p r o-  
w i n c y j  b a ł t y c k i c h .

Petersburg, 17 sierpDia. Journal de St. Pe
tersburg wyraża zadowolenie z powoda wysłania 
S z a k i r a  p a s z y  na gubernatora Krety.

Lc.ldyn, 17 sierpnia. W Izbie niższej wniósł 
L & b o u c h e r e  interpela^yę do rządu, w j a- 
k im  s t o s u n k u  z o s t a j e  A n g l i a  d o p r z y -  
r c i e r z a  t r z e c h  m o c a r s t w ?

Minister F e r g u s s o n  odpowiedział na to, że 
Anglia rezerwowała sobie pod tym względem 
z u p e ł n ą  s w o b o d ę  a k c y i  i że nie wzięła 
na siebie ż a d n y c h  zobowiązań.

Pomimo tego oświadczenia utrzymywał L a- 
b o u c h e r e ,  że między Salisburym a mocarstwa
mi sprzymierzonemi istnieje t a j n e  p o r o z u 
m i e n i e .

Paryż, 17 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
rady ministrów min wojny F r e y c i n e t  zawia
domił kolegów, jakie środki zarządzi przeciwko 
oficerom, skompromitowanym w sprawie Boulan- 
gera.

Paryż, 17 sierpnia. Jutro ukazać só ma w 
dziennikach manifest Boulangera

Rzym, 17 sierpnia. Courriere de1,la Serra  do
nosi, że s t a n  z d r o w i a  p a p i e ż a  p o g a r s z a  
s i ę  w s p o s ó b  z a t r w a r z a j ą c y ,  siły opusz
czają go widocznie.

Kanea na Krecie 17 sierpnia. Przybyło tu 
taj 1.500 ż o ł n i e r z y  t u r e c k i c h ,  a wycze
kują jeszcze przybycia 6 000.

Konstantynopol, 17 sierpnia. W Mezopotam i 
umiera dziennic przeszło ośmdzio liąt ludzi na cho 
lerę.

na stancyę, odpowiednio urządzoną, przyjmuje 
pedagog z diuźszcm doświadczeniem dotychcza
sowy n a u c z y c i e l  -  w y o h . o -  
w a w o a  w poważnych domach; oddany 
zupełnie powierzonej młodzi — może pod każ
dym względem odpowiedzieć zadaniu wobec Ro
dziców i szkoły. Na żądanie Iekcye muzyki i ję
zyków. Adres dla osobistego porozumienia się 
Pijarska 19, 2 piętro od 10—12 i od 2 —4  g. 
Listownie L. T. S. Kraków, Pijarska, 2 piętro.

(2038 1-?)

NADESŁANE.

VI. osobny pociąg do Paryża!
Wiedeńjkie biuro podróży „Srhroekla" urządza 

z powoda wystawy. pociąg osobny do Paryis, 
któren odchodzi z Wiedniu 31 sierpnia o godz. 
7 min. 20 wieczór.

Cena jazdy tam i napowrót I I  kl. 13'J franków, 
II I  kl 83 fr. 2020-1

NADESŁANE.

Na czasie będące studyum lekarskie. Czło
wiek nie narażając się sam, jest zawsze wysta
wiony na różne niebezpieczeństwa. Bezbronny 
musi stawiać czoło rozhukanym żywiołom, a 
podczas gdy walka o byt wymiga całych sił je
go, opanowuje zaraza jego ciało, łamiąc równo
cześnie i ducha. Szalenie i cicho schodzi niespo- 
strzeżenie choroba na swą ofiarę, rozsiedli się 
w odzieniu tegoż niszcząc powtórnie, tak że cz 
stokroć zapóźno staje straszna rzeczywistość przed 
oczyma. Tedy dopiero ogląda się za pomocą i ra
tunkiem. Bardzo dziś wydoskonalona sztuka le
karska chwyta jeszcze czasami chorego, z brze
gu przepaści, ona bada roślinność, zwierzęta, 
powietrze, ziemię i wodę. całą naturę — szuka 
środków zaradczych, a natura wcale nie skąpi 
zbawiennych swych darów leczniczych.

Do najstraszniejszych i najbardziej rozszerzo
nych chorób na ziemi należą bezwątpienia cho
rzy najważniejszych organów ciała, wątroby i ne
rek. Przynajmniej jest faktem, że na te choroby 
najwięcej ludzi umiera. Wiedza stoi przed za
gadką, a geniusz zatapia się w odkryciach i ba
daniach. Natura okazuje się i tu wspaniałomyślną 
i litościwą, odkrywając ludziom jedyny Środek le
czący tę straszną chorobę a tym jest Warner& Leki 
Saf .

Jak kaidy nowy wynalazek doniosłego zna
czenia, tak i ten ma pełno najzajadlcjszych prze
ciwników, jdyż wiadomo jest, że złe prędzej na 
ziemi się przyjmie jak dobre.

Powoli jednak i stanowczo środek ten zyskuje 
sobie uznanie, inaczej bowiem nie może być na
wet, i dziś tysiące a tysiące chorych na nerki 
i wątrobę, wypróbowawszy środek, osiągnąwszy 
zna-omiiy skutek, chwalą z lekarzami nie uprze
dzonymi cudowność środka, który ich uratował, 
z lekarzami tymi, którym leży na sercu dobro 
pacientów i którzy starają się poznać każdy śro
dek zbawienny i leczący.

Chociaż pomimo tych świetnych wyników prze
ciw środkowi tu i owdzie jeszcze powstawać bę
dą, nio to nie znaczy, wobec znakumitości i dzia
łania i wyleczonych wypadków.

Cena flaszki 2 złr. do nabycia w Krakowie w 
aptekach: A. Siedleckiego, L. Rosnera, Józefa 
Trauczyńskiego i innych renomowanych.

K r a k ó w ,  d n i a  1 7 /8 .
(Bez bieżącego kuponu.)

'luble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-ia frankówka z ł o t a ..........................
6°l„ Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
■i lt jo Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
5°/0 0 L,igaeye iadem i. gal. za złr. 100 k. m. 
41 l  isty zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Gbliei komunalne „ „ . I Emis.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
n ,
4\V/„
B°/o
B°.o
57„
B°/o
n

H Em.

likwidae.

Banka łup. z prem. 10°/0 
„ „ zwr. za 40 lat

Król. Pol. za rubli 100
100

L w ó w , d n i a  1 4 /8 .
(Bjz bieżącego knponn.)

Akoyc Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/0 Listy aast. Banka hjpot. gal. za złr. 100 
41/,°/0 Listy zast. Banku Kraj. za złr. 100 
5°/0 Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
47i°/o » n ,  n „ za złr. 100 
4°/, „ „ „ „ okr. 56 złr. 100
5-;0 Obligacye indemn. galie. za zł. 100 m. k.
5®/g Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100
41/,°/0 Obligacje pożyczki kraj. za złr. 100

płacą

123 
58 — 

} 45 
104 25
96 25 

103 75
97 50 

100 25
96 — 
93 -
98 50 

100 50 
103 —
99 75 
96 — 
87 75

277 — 
100 -

97 75 
100 70
98 55 
92 80

104 25 
100 50 
96 501

żądają

124 25
59 -  

9 55 
106 —
97 50 

105 50
98 50 

101 50
97 25
94 —
99 50 

101 50 
104 25 
100 75
97 —
89 -

281 — 
101 —

98 75 
101 70
99 55 
93 80

105 25 
101 50 
97 50

W a r s z a w a ,  d n i a  1 0 /8 .
(Bez bieżącego kapona.)

5°/0 Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
4°/0 Listy likwidacyjne . . za rubli 
5°/0 Listy zast. Warszawy I Em. „ „
5°/. > n * U Bm. „ „
5°/o „ n „ III Em. „ „
5% n „ „ IV Em. „ „

100
100
100
100
100
100

W i e d e ń ,  d n i a  30 /8 . 
Ob l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kaponu.)
5°/o

*7.
57.

57.
57.

Renta anstr. papier. . ■ 
„ „ srebrna . .
„ „ złota . . .
„ „ papier, nowa

Losy z r. 1854 na 250 złr.
„ z r. 1860 na 500 złr.
„ z r. Io60 na 100 złr.
„ z r. 1864 bez °/0 całe
„ z r. 1864 bez ®/# pół

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr.

za 
. za 
. za 
. za

100
100
100
100
100
100
100
100
100

Obligacye korony węgierskiej.
4°/0 Renta z ł o t a .........................za złr.
570 Renta papierowa . .
57„ Obl.k.Ostb. z 1876 w ł. 
Pożyczka prem. węg. po lOCj zł. „
Pożyczka prein. węg. p» 50 zł. „
4°/0 Losy (Jisańskie (Theiss-Reg.) „

za złr.
100
100
100
100
100
100

98 —

83
84 

109
99

131
139
144
174
174

50

99 95 
94 75 

112 60 
138 
138 — 
129 10

żądt ,ą

98
88
98
96
95
95

83
84 

110
99

132
139
145
174
174

50

100
94

11S.
139
139
129 50

Obllgaoye Indemnlzacyjne.
50,„ Obi. ind. Galiuyi . . .  za 100 m.k.
37. Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k.
570 Obi. iud. SieJiii. . . .  za 100 m.k.
47„ Obi. ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy zastawne.
4*7,70 Boden-Credit .llgem. ost. 
3°/0 oiiden-Credit allg. ost z pr. 
5°/0 Banku hip. gal. z 10% pr. 
5% Banka hip. gal. 40-letnie 
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare 
4% Gal. To»v. kred. ziem. okr. 
41/,°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 
41/,7» Bank krajowy gali jyjsl i 
5% Bank kraj. obi. kom malne 
4‘/,7o Banku austro-węgiersk. 
4% Banku austro-węgierskiego 
4% Banku hip. węg. z premią

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
41 złr. 
52 złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr.

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

L o s y .
Badapest. losy Bazylika 
Kredytowe anstr. . .
Clary ..........................
4% Tow. żegl. Dun. 
Krakowskie . . . .  
Ofner (miasta Bndy) . 
Czerwonego Krzyża anstr. 
Czerw. Krzyża węgierskie
R ndoifa..........................
Stanisławowskie . . .

na 5 złr. 
na 100 m ! 
na 40 złr. 
na 100 złr. 
na 20 złr. 
na 40 złr. 
nat^lO złr. 
na 5 złr. 
na 10 złr. 
na 20 złr.

w. a. 
w. a. 
m. k, 
w a. 
w. a. 
w. a. 
w. a 
w. a. 
w. a. 
w. a

pi >cą żądają

104 60 105 20
105 — 106 —
104 80 105 20
88 — 88 40

101 101 50
108 50 109 —
103 40 103 50
100 30 100 75
100 50 101 _
93 90 — —
98 75 99 —
98 — 98 50

100 25 <t_ —
101 90 102 30
100 50 101 —
111 50 112 —

8 40 8 60
184 50 185 50
59 — 61 —

125 — 128 —
24 75 25 25
59 75 60 75
18 60 18 90
12 25 12 50
20 50 21 25
— — 37 —

OitatnUdywid,
6* — 
5 — 
1 3 -  
18 -

30 — 
39 80 
1 2 - —

16-87 
117 

7-35 
7-94 

13-40 
27 fr. 

1 fr.

Akcye bankowe.
A nglobank.........................na 200
Bankyereiu Wiener . . ua rOO 
Kredyt, dla handln i przem. na 16(J 
Kreditbank węg. allgem. na 200 
Galie. Bank hipoteczny na 200 
Laenderbank . . . .  na 200 
Anstro-węgierski . . .  na 600 
U nionbans.........................na 100

złr
złr.
złr.
złr
złr.
złr.
złr.
złr

Akcys kolejowe.
Żegluga na Dnnaju . . na 500 złr. 
Ferdynanda Półnoen. 
karola Ludwika . . 
Koszyeko-Bogumińskie 
Lwuwsko-Czerniow. .
Staatseisenbahn . .
Lombardy (Siidbahnj

ua 1050 złr. 
□a 210 złr 
na 200 złr. 
□a 200 złr. 
□u 200 złr. 
na 200 złr

W a l u t y
Dukaty pełne ważne . . . .  za żzflikj
20-to F ranków ki.............................. za sztukę
20-to Markówki 
Pół-Isaperyały ros. 
Funty i zterlingi . 
Banknuty włoskie 
Rabie papierowe .

......................za sztuky
pełne ważne za sztukę

......................za sztukę

......................za sztukę

. . . .  za 100 sztuk

AUCłUST
I W O 1

K A € 3! V t S l U
laowy. gam ■ m i a u :

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papier/ państwowe, akcye, listy zastawne, losy, rnonety, oraz inne 
walory; esKontuje i realizuje wylosowane efektai kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych uba 

_________ w Anatryi j zagranicą; przyjmuje zlacęni^jieldow e, wykonywując takowe spieszn e, pod najkorzystniejszemi warunkami.

p< loą żądają

127 25 127 75
109 — 109 50
305 75 306 25
317 75 313 25
280 — 283 -
232 80 233 30 1
907 — 909 -
216 50 226 75

374 376
2547— 2551 -
192 25 193 25
154 — 154 25
235 10 235 70
221 75 222 _
116 25 116 75

5 67 5 69
b 49 9 49

U 68 11 70
9 75 9 79

11 92 U 95
47 — 47 10

123 123 25
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JfAlH BAJER w DLraaowie, ulica Grodzka, Ł. 13,
poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski,

 S H L A D  TO W A R Ó W  t t l L A I T D I I f J f W C f l  i T O K A R S K IC H
Biżuterye paryskie, angielskie i Nesessairy, Portemonaies i Albumy- Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczot., do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, 

rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to : Cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, firki piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t. p.
W s z e l k i e  p r z y b o r y  d o  b i l a r d ó w ,  K r ę g l e *  K u l e ,  iA » o L I e t y .

Reparacye wachlarzy, grzebieni szyldkretowych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wykonuje po nader przystępnych cenach.
S h J t a d  K a s  O R n l o t i  w a l y o h . .    i 6u  1 3 1 *

Wdowa po profesorze gimn.
I
i

J 
i

I
L

i l
w najliczniejszym wyborze

posiada 1675 16 0

W. Krzysztofowicz
v  K r a a o v . i e

T in iu  A —B  , L . .37.

M .  F E T E B S E I B

fabryka maszyn i narzędzi rolniczych
o d lo w aru ia  ż e la z a  i m eta ló w

specyaluy udakiał wyrobu sikawek op. i pomp
wyszczególniona wieloma medalami 

poleca
Sikawki cgmowe różnej 
wielkości, przenośne na 
dwóch i czterech kolach, 
bez resorów i z resorami, 
sikawki ogrodowe, wszy
stkie z doborowego ma- 
terya-lu i j..k nastaran- 

niej wykonane.
« , „ arowi iane i żelazne na resorach
Beczkowozy *rewnn* k(.łach i bez kół, pompy 
iez. resorw y wiHlkośel tak do nżytku pu- 
nego rodzaj łtne^0 i labryeinego zasto-

“3 S l  J)i™rn1c°nrory, biaoh kuólienal) piew itp,

■*« P°L

CauniiI rniniozyoh, dkawei og n.»y h
Cenniki m a u z y ^ ^  * żądanie. J f l 5 l  18 20

Ml tani, *id i lulali#
A N T O N I E G O  H A W E Ł K I

p o d  P a l m ą  
W  K H A K O W I H

przeniesiony został 
z  l i n i i  A - B  d o  g m a e h u  „ K w y s a t o f » r y w ,  r ó 
w n i e ż  w  B y u k i >  g ł ó  w i t y  m ,  r ó g ;  u l .  S z c z e p a ń s k i e j .

Sklep frontowy odosobniony Ód buietu dla osób kupujących, zaopa 
tnijmy w najświeższe towary kolonialne, owoea, wjria i delikatesy.

Przy handlu znajduję się obszerne lokale, oraz oddzielne gabinety, 
u rząd z' ne do śniadań i kolscy, z osobnym wchodem.

W handlu zamawiać można ryby morskie, dziczyznę, wnzel* 
kiego rodzaju pasztety z dziczyzny własnego wyrobu na zimno 
i gorąco, gaiantyny, rolady z prosięcia, galarety,, n ia jonu) 
■ ryb, augzplki, kanapki (Sandwicze) itp., tak mięsne, jak i postne.

Oeny stałe. "HC 1739 9 12

Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Krak; w. Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków.

W YRO BY T K A C K IE  AN DRYCH O W SK IE
w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie zn aczn ie  
niższe, mianowicie Etamin Zefiry kordonkuwe, Zefiry zwykłe, Płó- 
cienka na suknie damskie i fartuszki. Dryle szare i kolorowe na 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca

w wielkim wyborze 
B a z a r  'w  y r o u ó w  Ł c r a j o w y  c .

pod aaraąde&> gminy miawta KraŁowa 
Sukiennice, L. i t  i lb

Próbki przesyła na żądanie opłacone. 1911 11 O

przedsiębiorca
x r  g ^ e b k o w l e

{.odejm uje się p o k ry w a n ia  da 
chów  łu p k ie m  czyli szy frem  
szląsk im , an g ie lsk im  i f r a n c u 
sk im  , d a c h ó w k ą  ta lc o w a n ą , 
p a p ą  dachów  ą , czy li te k tu rą  

o g n io trw a łą . 169816 20

Leśniczy
‘ lam inow any, władający polskim 1 uie- 
laieekim językiem , w średnim wieitu,
* Ł i z t i  praktyką w większy k l a s a c h
poszukuje posady. Łaskaw e zgłoszenia 
pod adr. J. Wawrzubi&k, wieś .w ierzy 
nieo 1 M . uod Krakowem. 1952 3 s

Wypróbowane i loOO uznań
jako najlepsze uznane e. 
k. nprzyw. z e g a r k i .  
Warsztaty nowych zega

rów i reparaeyi

W . Kollm era
iv W iedniu

IX, Senltengasse, Nr. 1.
Najlepsze źródło spru 

wadzenia wszelkich ga
tunków zegarków i łań
cuszków 3 lata rzetel
nego poręczenia. 1000 
uznań do przejrzenia da- 

B  niezbity dowód dosKonałosci myoh zegarków, 
^mówienia /  prowineyi za zaliczka. C e n y  
IL-M e. odsprzedającym 10%. lo3 29 lot) 
U8irowane cenniki na żądanie darmo I opłatnie.

, t »  c h c e  k u p i ć  d o b r z e  l e ż ą c ą  i  t r w a ł ą  m ę s k ą  l u b  d a m s k ą  b łe -
l i a n ę ,  niechaj się oda wpront do f e b r y  k u n  t a

a  F r a n c .  D e r b o h l a w
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko Jbko nam wyrabiająoy jestem w stanie dobrze leżąoą 
bieliznę lajską i damską z poręczeniem dobrego mataryału, 
po najtańszych cenach dost_rczyó. Znaczna ilośó uznań za 
dostarozoną blelizaę może hyó w moim interesie przejrzaną
Zamówienia z prowineyi załatwia pod zaręczeniem z całą 

sumiennością.
P rosię kazać sobie nadesłać m ój U łustrow any  

cennik g ra tis i  fra n co . 1522 17 50

FILIA WIEDEŃSKA 
rieiimanau Kohna i Synów w Wiednia

zaupbtrzona została na ze z o m  w i o s e n u y  i  letikŁ w wielki wybór
u b f k m ń  m ę s k l o j o  1 d z i b o l n n y o h

p o  c e n a c h  f e b r y c z n y c h .  & mianowicie 
Ubrania marynarkowe . . o L° *łr. i Anglii, z kamizel.ę . . od 20 złr.
Ubrknta ża tletewe . . .  od 23 tir . |  Zarzutkl letnie . . . . od U At.
Ubrania ealoa. I frakewe od 2S J r .  |  Men/, . o - .............................. od 15 złr.
h a i oz doezozewe, Szlafroki, Boi ły do podroży, wulki wylór spodni, kami

zelki jedwabne I pikowe po najtańszych cenach.
Ubrania dzieeinne najnowszego tazonn.

■ k ł a d y  n i u w e :
w Wledaiu, w Krakowie, ul. Bi odzita, L  9 ,  w Przemyślu, we Lwowie, w Czar- 

nlowoaoh, w Biały (Bllskn), w lipa wie, w Pilżnle.
Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i nu mera 

domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.
Z szacunkiem H e i l i n a n u  K o h u  i  S y n o w ie  

1912 11 0 w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro

przyjmie na mieszkanie u izniów. uozeszezającyC]] 
do szkół publicznych w Krakowie zapewniają 
im rodzieielską opiekę i należyty męski dozór, 

j. ko toż pomrc w nau«:»oh.
Wiadomość w Administracjo ..Nowej Reformy" 

lub wcześniejsze porozumienie pod adr. A. B. 
100 poste restante Kraków. 1965 3 4

P a M i  lr l rtłopcii przyjmuje na mie- 
szLanie i  najtroskli

wszą opieką r»d-,inr oby w  teleks Na żądanie 
Korepetycyi. języków pulskiego, niemieckiego, 
.rai jaskiego, oi„z nana» g i” na foitepianis w 
a.im. Upr«u._a o juk uajsp./saniejszf zgło
szenia ped .  u- l. K., nlloa Szpitalna, l 28,
II piętro, w Krakowie. 29u6 f  3

H .  P t f l E S  M E T Z
w BjraKowie, Sułclennioe, TSTr. 30,

v j  poleca Szanownej Publiczności .▼

9  Skład najlepszych Singera ręcznych i nożnych m

KASZTO do SZTGU
f i  Geny fabryczne, przyjmuje wypłaty małemi ratami, gotówkę 1 0 %  taniej.

O - w s L T J L i i o y a  n a  l a t  p l ę ó .

w S M  części maszynowycli wszelldcli srsteiw, iio ł, i i  i oliwy. 8
Aj Przyjmuje naprawy wszelkich -ystemów po cenie umiarkowanej.

Cenniki na żądanie darmo. — r  ' 1 -. 1  unuui. 1  ™ ..D u.,u ,v . Filia we Lwowie: ulica Syksiuska 84. y .
91 H a g a z y n  z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 7 s .  528 16 0 A

♦ Pożyteczna książka. •
'Wskazówki zawai-te w nąd#słan^ 

Lnio ksiąieczoe są wprawdzie knkkio 
t *ftjzfe, loci jakby otworzone do prak
tycznego użytku; tak ja. jai i moja 
rodriua, deznaium) W aąjrćunorodnioj- 
s r  h ^abośJaen bardzo walnych 
usług.11 — Tak i podobnie brzmię listy 
dziękczynne, które lniięgaiuia uukla- 
derru Iuoh.it ■» jiritwia cudziuunie do- 
■jtiy, za pi, e>bJ mą jroŁZiukę z Uu- 
stracjami .,Przyjuciel chorych!1 Jak 
załączone do broszurki tej poświadcze
nia dowodzą, znaleźli przez ścisłe za 
obuwanie rud taili aię znajdujących, 
oouienie nawet tacy chorzy, o ktńrych 
wyzdrowieniu wsz/acy Już zwątpili, 
broszurka ta, w któny zawarto są wy 
niki długoletnich doświadczeń, tc/l 
sługuje ns poważne uwzyli<dnicnie ze 
strony kiżdegu choregu. Kto sobie i.P  
'•zy |>r:--yj.V- w |x,siadanie toj c*-ntioj 
książeczki, nioehąj napisze kartkę ko- 
i cH|jond«incyj:ią w |ioLskini ję. yku o
..l'rzyjtv.ii-l. cłinrycb‘\  p<idując zm azom 
swój dokimlny adres. Adr-sownó ;ia- 
le.ży w Kuropie: RicHtycs \eihigs- 
Aiistalt, LCipzig, a w Aiooy.e; Jfrw- 
Yot-k, 8 iO liiomiwiiy. ńK:i"i„ij.-v ,,j,.

iŁbmaar.-.

Osoba starsza
prayj nie na mieszkanie z wifftem u c i n l ó w  
i e  I z k ó t  p u b l l i  m y c h , zapewniając im 
należytą opiekę i dozór męski. N i tądanie po

moc w naukach na miejscu. 1986 8 4 
Wiadomość ustna lob pi cmna w bandlu por 

wsklei

Koncesyonowana

PRACOWNIA KAM IENIARSKA
JANA CZUBY

• w  P u  m o w l m
właściciela, kamieniołomów w Bieśniku  
wyLonjrwa wszelkie roboty w zakres tawodn 
krm.ęuianikiegu wohodzą ie , tak budowlane jak 
również i pomnikowe * kamienia drobnoziarni
stego (podkarpackiego piaskowoa) niealegajaoe- 
go żadnym wpływom powietru -i wilgoci, 
mianowicie: eJkoły, fntryny, sohodj. płyty Po- 
doutuwo i balkonowe, posa laki kamień ie i płyty 
trutuarowe. pomniki z ciosa i n a. n  „ i t p  

wszystko po oenaoh najnmiarko.i ry- 
C z u u u l  : .Uchwałą Świetnej Rady mi ita Tar
nowa z d 16 listc pada 1882 r. udzielono Janowi 
Czubie, właścicielowi kamieniołomów w Bieżnika 
p. Zakliczyn. za trwałą i dokładnie wykonaną 
robotę, d, °ts .szoną dla miajta Tamowa tanio i 

w należytym czasie, pisemne uznanie.

Skład pomników i ciosów w Tarnowie
n u p rz e c iw  c m e u ta r z a .  1881 6

Cbluy W,o Tomaszew uiiob Grodzka

Woda naturalna
ZE ZDROJU GIZELi

( Z  W o r y o z o w a )
najodpowiedniejszy orzeźwiający napój tak sam, 
jak z winem lab sokami owotowemi. Używanj 

również jaku wuja lecznicza w cierpieniach
żołądka, k.*tani, pfub i pęcnerza.

Cena utr. butelki 13 cent.
» h n n lb o«at.

Nabyć można w składach wód mineralnych 
i aptekach. 811 18 0

Skła J główny I ozęśolowy w aptet b Koestac- 
tege Wlozalewtklego w Kr ikowł».

!W a ż n e  i  n ie z b ę c m e  d l a  b u d u j ą c y c h !  ^
Jedyny pewny środek na zasadzie dokonanych prób.

war 0. k. Austro-Wegierska, jakoni Rosjjska i Niamlecka wyłącznie uprzyw. Fabryka

I3S S IC C A T O S

Z A K Ł A D
rzeźby artystycznej kościelnej

Elita studentów
znajdzie całkowite utrzymanie wraz 
z pomocy w  naukach w domu 

inteligent^ m. 
Wiadomość: ul. Batorego, L. 20,

I piętro, lub pod lit. A. P. N. w 
Admin. „N. R e f o r m y 1350 2 3

/\Y Y b Polak , religii rzym.-kat. , 
r i A y l l w  l i t  gfino wolnego, lat 30 liczą- 
oy, dotychczar w większych skaibach zatrudnio
ny a posiadający chlubne świadectwa chciałby 
z dniem 1 października 1889 zmienić posadę.

Łaskawe zgłoszenia pod adresem E  U .  po
ste restante P r z e m y ś l .  2010 2 2

Taniej,,niż w Wiedniu!
Najtańsza

sprzedał, zan ia ia  

i w p j e a  

FORTEPIANÓW
J i N A  K O R D E C K I E G O  

ulica Grodzka, L. 3 2 , I piętro,
poleca

Szanownej P. T. Publiczności zawsze świsży wy
bór niywarycb i nowych instrumentów z pierw
szorzędnych fabryk Schwejghofera , Uofbauera , 
Pokornego i wielu innych, które pu n a j t a b *  

szych cenach sprzedaje.
Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 

daje każdemu na raty.
Obecnie krótkie fortepiany /» zł.. (.0, 

80 i 150 złr. 1586 12 14

poleca zwój
S K Ł A D  Z E G A R K Ó W
złotyoh, errhreyi h, stalowyiih (na oz-rno oksy
dowanych) i alklowyr1. , damskich i męskich, 
z pi 5rw8Zor lędnych fabryk g“u»' skioh , oraz

SKŁAD ZEGARÓW ŚCIENNYCH
p e n  d n i  o s r j  c h , s t o ł o w y c h  i  b _  j  e l

k ó w  franenskioh i amerykańskich.
(Za każdy nowo nabyty zegarek lut zeg .r rę

czy lat dwa.)
P rzyj,..u j, i ró ż n e  za m ia n j.  

Wszelkie reparacye w zakres segarmisirzow- 
stwa wchodzące uskutecznia jak nejd„kl idnicj 
z jednorooznem poręczeniem. 1526 9 20

C e n ]  b a r d z o  n i s k i e .
Uwaga. Zegarki niklowe em z gwaranoyą 

od 6 złr. 50 eentćw I wyżej. _

f Ołn.in nnłirnilrnuro^

 ̂ we ws/ijstkich kolorach i !g

}! żaluzye z automatem jj
J na wałkach, najnowszego systemu, 

i673 zamawiać można u 16 0 ^
W * Krzysztofowlena

w  K r a k o w i e
u l i c a  K o l e j o w a ,  X i .  I B ,
wynonaje wszelkiego rsdzaju figary z drzewa i 
innych maieryałow, on e ołtarze, sutllc, ambony, 
ken/rnyonały, Grooy Nuże, lichtarze, pulpity, 
tabernaknia, klęczniki, feretronj do rzeźb i obra
zów — w ogóle wszystko, oo w akres rzeźby i 
architektury wchodzi. Ceny zastewnji tak, że 

są niższe ed zagranicznie 
Jak już po wy .ze polecenie świadczy, z kład 

itoi na wysokości swojego zadania. Łiezni od
biorcy zaszczycają go zadowoleniem i uznaniem, 
ubwet |  "dzię. v anii do t.go stopnia, że za
kład ma nadzieję nietylku stać silnie wobec 
fabryk zagranicznych*, ale .podziewa zie n.w 
że ich wyroby z krajn wyruguje. 1703 o 5

. n .  Krzyiiztotowłena |J
3  Kraków, Linia A-B, 37. J

osusza wilgoć, niszuzy raz na zawsze grzybek drzewny, zastępuje farby olej
ne itp., tańszy o 50u/0- 

Broszurkę illustrow aną w ysy ła  się na iądan le bezpłatnie i  franco.
W y n alazca  Inśyn jer«T ec]ino Iog  K iu ta ir  HAtter w W a m a w ie .

T J mm\xreb g E L . Reklamujący C » r b o l i i i e i i m  uic należy porównywać z E x s lc « * .ł to rc  w ,  gdyż 
aailepszą rękojmią co do dobroci niechaj służ;, różnica w naznaczonym cle. Od Oarbolineum. uważanego jako kwas 
karbolowy* czyli smoła węelana, według tary f auntryackicll pobiera się za 100 kilo I złr. 50 c t,  gdy przeciwnie 

1 uist.iirstwm Finansów, po chemiczneir Zbadaniu, uważając E x s l e c a t o r  jako środek składający się z wyższych 
■oiuznych śubstancyj, naznaczyło ojd pOO kilp 10 złr cła  w złocie, a więc bezwarunkowo musi być Exsiccator 

P82ym środkiem w wy i wymienionych działaniach od wszelkich innych reklamujących się.
9g J)la dogodności więc Szanownej Publiczności ,• aby preparat mój n i e  p o d l e g a ł  w y g h e o w a u e j

** e  przez wysokie w e l io d o w e  c ło  ■ W a r s a a w y  d o  A u i t r y i , z m n s i o n y  b y ł e m  z a ło ż y ć  
_ --•atooratoryum 'W ^^ledulu i Filię w Krakowie.
Kantor zamówień i objaśnień przy ni. Sebastyana, 5, parter.

W ysyłki uskuteczniają się na prowincyę już od 10 kilo.
| ^ *  A g e n t ó w  p o s z u k u j e  s i ę .  1628 6 O

Z A T W A R D Z E N IU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
PigułeK roślinnych Gauvcina.

Przepisywane pr/.ez lekarzy iraueuskieh . za- 
granieznych od lat 30-tu zawsze z wieikieai po
wodzi mieni, i onieważ składają się wyłącznie z 
iłślin , nie spnwiają rżnięciu ani kolek . mogą 
się nzywać jako środt-.a orzeźwiajnoy, oczyszcza
jący krew lub sprawia ący przeczyszczenie. Me
tod i użyei i w pblslim jj*yku Wymagać należy, 
aby pigułki 0anvaina znajdo wały się we flakoni
kach włożonyt. y pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis C ! a u v a in .

W ParyŻL w apteoe piua , 3 e h a u t ,  nie 
Faab St. Denis, 147.

Dostać rnożn. w Krakowie w apte' ach pp. 
W. Redyka, .’. Tranezyńskiego i K. Wiszniew
skiego ; we Lwewle w aptece pp. Hackera i u 
fsliks.- Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiowioza; a Bredaeh w apleee p. Knl- 
laka i Pranzosa ; w Czerolowoaoh » aptece p. 
iłoiiehowskiego. 77 25

e e e e e ó a > * • • • • •

| Ops sztne2R i
1  salonowe ■ ogrodowe J
^  poleca 1676 16 0 £

W. K iz y s z t a fa w ic z  •
Kraków, Linia A -B , 37. ^

• M M S S N 9 N 9

G. k. op. Pasy przepuktinawe
bez sprężyn wewnętrznych 

z sprę ij nami „Pelotten*t
Te nowej konstrukcyi 
pasy przepuklinowe mo
gę z całą sumiennością 
każ demu cierpiącemu 
na rapturę, nawet przy 
największych i najsta - 
szych eic-rpieniach, i 
przy oieżkiej pracy zi 
trudnionemu.jako n a j 
p e w n i e j s z y ,  umJ -  
p r a k t y c c n i o j n y  

i  n a j d o g o i ł j i e l -  
s z y  p a s e k ,  przez 
wszystkie powagi J“kar- 
skie uznany, za najlep-
K jpo l-W -

0. NEUPERT H asM o lp , B a b i '  * W
W ie n ,  s t t , m ,  ( i r a b e n  20  (im lunern des 

Trattnernofes). 6o5 44 70 
Przesyłka szybka i dyckretna .  illustrowanemi 

sposobami ożycia za zaliczką.________

Jodnoboczny ta ett. rfr. 5.50 
Dwuboctny za sit. xlr. IO.Podanie miary :
1. Objętość w biodrach w cm. 8. Odmie prmepnklina mię znajduje? ua lewo, prawo lub 

po obu etrooMh.8. Wielkośd mniej więc. przo-
pokliny, 
nego jaja, lnl

liego, km* 
wiolkoici

M Ą K Ę  K O Ś C I A N Ą
p a r o w a n ą  l u b  k w a s e m  
s i a r k o w y m  p r e p a r o w a n ą
w n a jlep szy m  g a fu n k u , z z a ręcze 
niem  ii 1/s J o  4 %  azotu  i 2 0  do 2 2 u,0 
k w a su  fosfo row ego , o d zn aczo n ą  n a  
w y s taw ie  k ra k o w sk ie j 1 8 8 7  roku  
n a j w y ż s z ą  n a g r o d ą  s r e b r .  
m e d a l e m  p a ń a t . ,  n ab y ć  m o
żn a  2 1  po zn iżonych  cen ach  
albo u  p o d p isan eg o  lub w 
c y l  d l a  B o l n t k d w  S t .  M l  -  
k n e k i e g o  w  K r a k o w i e .

O  w c z e s n e  z a i s t w i r  n i a  
u p r a s z a  s ię *  1627 12 o

Fabryka p;rovi a (U  kościanej i spjfliua
B. Schónberg & Frankel

ulica M ostow a L . 3 5 /34

Do sprzedania
na przedmieściu r e u l u o ś ó ,  przynoś 
sząc % b°/e- składająca się z k a m i e n i 
c y  p i ę t r o w e j , d o m u  p a r t e r o 
w e g o ,  s t a j n i ,  w o z o w n i ,  o g r o d u .

Rliższej wiadomości udzieli Admin. 
„N. Keiormy“. 1945 6 6

P r o s z ę  c z y t a ć !
W ażne d la  P P . R o lu ik ó w  m ło- 

c a rn ie ,  k ie r a ty ,  g ra b ia rk  a m e ry 
k ań sk ie  , s iew n ik i rę c z n e  szeroKO- 
rz u tn e  i rz ę d o w e  a m e ry k ., p łu g i 
S ack a , m ły n k i do C zyszczonia zb o ia  
(H a k e ra ) itp . n a  s p ł a t ę ,  suo? 2 i  

Agentura maszyn rolniczych

Franciszek Albin
Podgórze, 159,

ul. R ęk aw k a , ubok  kościo ła .

Nauczyciel domowy
kół realnych, poszukiwany do dwóchdla szkół realnych,. 

czyków. Bliższa wiadomość :
poczta Jadllozb.

ehłop- 
Ln dwór Fotek,

2021 2 3

Różne mieszkania
do wynajęcia, stajnie i wonowule, prz; U lic y  
K r o w o d e r s k i e j ,  O  IS O , a d  1 p a ź 

d z i e r n i k a  b , r .  20ł4 2 3

Uczniowie
niem znaleść 
zdrowy wikt

w domu nrzędnika mogą 
za mierneoi wynagrooze- 

prawdziwle rodzicielską opiekę,
mieszkanie, oraz na Żądanie cią 

głi kónwetzacyę niemiecką i naakę francuskie
go i angielskiego języka 1979 4 0

T. w idholm , ul. Karmelicka L 34.

Wdowa pa prolasane gimnazjalnym
przyjmuje u e a u i ó w ,  uczęszczających 

do szkół w Krakowie. I9v0 3 6
Adres: R. D., ulica Stolarska, L. 6,

II p iętro , lub poste rest. Kraków.

Stanieć w Tarnowie
poleca swoje wyroby 

n a  Wystawie krakowskiej odznaczone.
jako najlepsze te#o gatunku

Papę  dachową. P łyty  izo
lacyjne, Posadzki asfal

towe i t. p. 1070 15 24

ffażnu dla pp. Rolników.
0. k. wył. uprzyw. i patent, austro- 

węgier. Fabryka (.koncentrowa
nego nawozu bydlęcego braci 
8 a x l  V, T e m e a z w a r z e  (TemeavAr) 
rozsyła prospekta, eenmki i próbki na 
żądanie opłacone. 2008 : 2

Generalne następstwo
Franoiszeft  Albin

W ' Podgórzu, JL. ISO.

Kamienica
o 3 oknach II  piętrowa, przy placu Szcze
pańskim , L. 8 ,  w której się mieszczą 
2 sklepy i kawiarnia, jest z wolnej ręki 

d o  s p r z e d a n i a .  1981 5 G 
Wiadomość w kdmin. „N. Bel’ormy“.



6 Ni 188. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 18 Siev| nia 1889

U c z n i o w l  e
znajdą umioszczenie pod przystępnem i 
warunkami u nauczyciela gimuazyalnego 
przy ulicy Kanoniczej, Ł. 11,

I I  piętro, od fronla. 2016 1 10

Zapełń* wysprzedaź.
Zwijając skład maszyn i narzędzi ro l

niczych w Podgórzu, sprzedaję począwszy 
od dnia dzisiejszego wszelkiego gatunku 
maszyny i narzędzia rolnicze z pierwszo 
rzędnych fabryk szw ajcarsk ich , angiel 
skich i am erykańskich z opustem 
20—50 procent niżej cen fa
brycznych, o czem Szan. PP. Rolni
ków celem skorzystania z nadarzającej 
się sposobności zawiadamiam

J. B . P R U W E R  w  PODGÓRZU
8027 1 10 przy Krakowie.

P i e g i .
Przez używanie mojego mydła do 

mycia można się pozoyó piegów 
Do nabyci* w aptece W. Redyka w 

Krakowie. ~ sodo i 6

Do gimnazjum w Bociini
uczęszczający studenci zuajdą mieszkanie 
i star inną opiekę rodzicielską w aomu 
p. M. Golskiego w Bochni, obok gm a

chu g.mnazyalnego. 2033 1 3

Panna
młoda, inteligentna, poszukuje u- 
iLieszczeira jako bona, towarzyszka 

podróży lub panna służąca. 
Adres: „Obowiązek" poste rest. 

Mszana Dolna. 2031 1

OBICIA POKOJOWE
z pierwszorzędnych iabryfe krajowych i franenskieh. 

R u l o n  o d  I B  o t .  1 w y i r j .

Wszelkie dekoracje ścienne i sufirowe, sztukaterye i listwy.
Papier asfaltowy przeciw wilgoci.

Story do okien patyczkowe, płócienne i ialuzye leszczuikowe 
Ceraty xxa> meble, stoły li podłogę

polecają

K U T R Z E B A  d t U  I  W  Z Y t s K  l
największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 

P o d e jm u jem y  ta p e to w a n ia  ca łych  p o m ieszk a li, pa łaców  i  h o te li  
Wzory przesyłamy hezzwhczme. 1422 33 0

pierwsza krajowa, w r. 1848 założona,
c. k. uprzyw.

FABRYKI MASZYN i ROLNICZYCH
Zakład budowy kotłów i odlewarnia

pod Simą

Ł. £.1 K L K M K II  mU
w  K r a k o w i e

posiadająca język francuski, 
angielski i niemiecki, przyj
muje na stół i mieszkanie 
E A N I B N K  C, 

uczęszczające do szkół rządowych lub pry
watnych, zapewniając im najtroskliwszą 
i sum ienną opiekę, oraz na żądanie kon
w ersację w tych języzach, od 1 w ześnia.

A dres: Kraków, ul.św . Tomasza, 27, 
I I  p., naprzeciw Taniej kuchni. 2036 1 3

R e a l n o ś ć
wśród miasta, z dużym ogrodem, jest do 
sprzedania z wolnej ręki. Pośredni

ctwo wykluczone. 2033 1 4
Bliższa wiadomość u dyrektora Za

kładu św. Józefa, ulica Karmelicka

C ł i ł o p i e e
z ukończoną 4 klasą norm. z dobrym po
stępem , znajdzie umieszczenie w handlu 
E. Rozwadowskiego w Limanowy. 2034

JAN DROZDOWSKI
w Ki akowief ul. Floryańska, 18,

m m  FORTEPIANÓW
oraz

skład i wypożyczalnia
polepa

fortepiana nowe
w ła s n e g o  w y r o b u ,  krótkie („Mi- 
guon“), proste i krzyżowe, orzechowe lub 
czarne, najnowszej konstrukoyi, z pięknym 
tonem i wyborną g rą , trw te v troju i 

mejohanioei 
Ceny nader umiarkowane i qwaranoya 

zapełń i Fortepisna używ ,ne przyjmuje 
się w lamiau. rowr eż wnel kie reparaoye 
wykonuje się najstaranniej. 2017 1 3 *jś

Kilko oouiów
szkół jredmoh lnb ludowych przyjmę na oałko- 
w«u uirzym mie, zapewniając im ojcowską opiekę 

i sknteemą pomoe w naukach.
2037 1 4 W O a u o U h  
nanczyeiel przy nikole ów. Barbary w Krako- 

’ wie, ulica Braofca. L 5. II piętro.

Dwie panienki
uczęszczające do szkół niższych, znajdą 
jeszcze pomieszczenie z dobrą i troskliwą 
opieką. A dres: T. R ulica ew. Jana, 

L. 2, II piętro. 2039 i o

Pomocnik handlowy
i praktykant zamiejscowy
potrzebni s% do magazynu towa

rów galanteryjnych 1941 7 7

J. Zaplatalski, Kraków.

wyciągi i .BULIONOWE
zupy mięsne

w  t a b l i c z k a c h ,

m ą k >  z u p o w e  z  r o ś l i n  g r o s z k o w y c h
są ninanc jąko

n a j l e p s z e  i  n a j t a ń s z e .
987 16 20

Jedna mala łyżka tego wyciągu dodana do filiżanki gorącej ro d y  daje 
natychm iast, bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół

Skład główny J U l l U S  M a g  &  L &  O O ., 
dla A udre-Węgier W ien, I ., Jasom lryu ttstra a se , 6.

Do abycia w Krakowie u F. E‘ “ be je r a , E. Fuchsa, A. Haw ki, |P, Jadowskieno , 
J. Jagusińsklego J. Janigi, F. Ltnert" J. Miki. Mikuszewsklego & Zegadłowicza, E Radiera
w Tarnowie u T. Scbarn

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. 
O  •  u  n  1 m .

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i
Sukiennice Nr. 13—14 w Krakowie

naprzeciw kościoła N. P. Miryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- _ , 
tunku płótna i szirtingu, także v*ielk: skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, ohnstek f A

dn nnaa i a^irłiniril id Irftidoi ialrnuni rm nad«u>VA«ai niatri/ib nonartłi

f

Panorama międzynarodowa
nlha Sławkowska, L. 4, dom

W go Federowicia 2035 1 6
w  t y m  t y g o  d n ia

P a l e s t y n a .  C y k l  I .
Bliższa wiadomość plakatami.

T J  c z n i ó w
na stancję ze stołem, > bsłngą i rodzicielską o- 
pieką; nawet takich, którzy potrzebują bacznego 
ojcowskiego oka i dozoru nad sobą. 1983 3 3 

Zapytania : Mały Rynek, 6, II piętro w ofloynie.

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A 
gatunku sa 1/1 tuzi.i_ złr. 1.20 do 1.50 ' 

Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1 80—2.
V, tezlaa Imanych ebnetek do noi ot. 90, 

1.20, 1.40, 1.70 J o i - r .
’/, tnzlia prawdi. faneuskioh ratystorych 

chaetek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6. 
tnzlna angiel. batyst chustek do nosa 

z najmodniejsi oini brzegami w różnych 
kolorach ot. 60, złr. 1. 1.20 do 3 

1 sztnka (37 łokci albo 231/! m.) a ibrego 
płótna I” inego zł r| 6.50, 7 50,9,10 i 12.

1 sztukf (.37 łokci albo 23l/j m.) */4 i 5/4 
szląskiegi DłOtai złr. 10,11.50 12, 12.50, 
13, 4 i i.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/4 holender.
weby złr. 21, 23, 25 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) u/, i 6/4 pra
wdziwego remburakiego płótna w najle
pszym gatunku od złr. 22 do 60.

1 nzln ręczników lnian. od złr. 4 do 12.
1 sztuk ";4 lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez izwu od ,*łr. 15 do 21.
Szyren na bieliznę męską i damską od ot.

26 do 50 et. za metr 
Ss^wety różnej wielkości od */4 do 10/4 i 

“ /,, ,a l  najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
f ia r i1 1 7  lniane do nakrycia stołu na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.
K o s z u l e  d a m s k i e .

Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85.
Z dobi egi ko s : tklego albo rumbartkle- 

go płótna, z listwą na ptzodzie albo do 
zapinania na ramienin złr. 2.50 do 3 20.

Kosznle w lep zym gatunku, z n »>e> i rę
cznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych 
rodzajaeh złr. 3.80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., oidobniejsze złr. 1.20, ■ haf- 

towan. siarkam i złr. 1.80. 2.10, 2.50 i 3.
Z barohantu gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.60 i 2.75.
Npodn “f  aamskle.

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 3.50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
Spódnice z trenami z wstawkami lnb bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 0, 7.50 i 9.
Spódnice z barabanu, gładkie, złr. 2 i 2.50.
Haftów, ozdobne okład, piką złr. 3.50 i 3.85.

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50 

l wstawkami haft. od zir. 3.25 do 3.59 
z barohauu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90-

Haft. ozdob. lub okład, piką złr. 2.90 i 3.20-
Koszule nięzkle.

Z najlepszego angielskiemu szyfonu z g •- 
sem gładkim albo z 1 istewkami złr 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płótna rnmbura.iego albo holen
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

Kalesony wezkie.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od 

J r .  1 25 do I 40.
Z dobr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2 50.

WTefkl wybór penozócn łi nrl Mb białych I kolorowyołi, Jal.otoi męskich ik  iro»łek 
w roiryob i tunkc h I kol pach. 1616 13 <

Za wszelki n nas zaknpiony towar ręozy się , eo się nie podoba, odbieramy, za
mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu knpująoemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez konkurencyi. Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  M .  B E Y E B A  i  S p ó ł k i .
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ótnhnyoh

w  K ra ko w ie , Sukiennice, N r. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

ą  w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. ^ 1  ^  ^
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AU BON M A R CH II 
FILIPA ZILE

W  B T i i K o w i G  u l i c a  O - r o d z l s a ,  L > .  6 ,
ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności

P O W l£ K N Z O N ¥  S A B A Z T k  S O W O Ś C I
zaopatrzony

w albumy fjibszbwe i skórkowe w Jjwszelkich ruzmiarach i gatunkach, tudzież wyroby z brom i, 
majoliki, skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki, jakoteż mydła, perfumy angielskie i fran

i 1
i
i
I
IA
m1

cuskiti, Diźuterye, laski, parasole, krawaty, bieliznę męską, rękawiczki, torby podróżne, pledy, l 
wachlarze, nadto prawdziwe francuskie g i l z y  d o  p a p ie r o s ó w  firmy C a w l e y  &  H e n r y

p o  o e n a o b .

L I

i różne inne nowości 
n a d e r  u m l a r l t o w a n y o ł i .

3 B Q S 0 l £ i

1510 9 20

W

R « k  s z k o l n y  l § 8 9 {9 e

w krakowskiej szkole handlowej
rozpoozyna slą a września 1889,

Zapisy przjjmnje i udzłela W3aelk.'cb objaśaień Dyrektor szkoły w domu 
pod I i .  16, przy nlicy Siennej, eodziemiie ud gudzluy 3  do 4 
popolndniu począwszy od 39 sierpnia.

Z dniem 1 listopada rozpoczną się wieczorne wykłady burlialte-
r y i  dla osób starszych, jeżeli się zap sze dostateczna ilość słuchaczy.
2012 2 3 Kroebl.

D O O O O O O O O C

PRACOWNIA
wyrobów śfusarsko-mechanicznych

Braci Kosobuckich
w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  l l o r y a ń s k i e j ,  L ,  4 9 ,

) urządzona według .ujnowi ego i najpraktyczniejszego systemu , na sposób zagrauiczny, 
I zaopatrzona w wszelkiego rodzaju ij nj poiuucniuze, puleca się Szanownej P. T. Pu

bliczności , iż podejmujemy się wszelkich robót maszynowych , jakoto : reperacyl pras, 
1 maszyn drukarskich i Introligatorskich, aparatów d< wody s, anwej, reperacyj I uota- 
I wlania transmlsyj: ustawiamy i reperuje o', woaociągi, or»z podejmujemy się wszelkich 

robói ‘ok.-rkicn z ielnzi I inn‘ go nitnlu, .iyt»“zary stopi* I matryco.
Oprócz tego podejmujemy się większycn robót budów auyoh po oardzo przystę

pnych cenaftL. Wyrabiamy -ilknny, balustrady senodowa, kraty, baryery na g '.a>  i p .  
Przytem wyraoiamy zamki 00 drzwi , nieustępują 11 sagi auioznyn. tak pod wzglę- 

I dem ceny, jalroteź i trwałosai,  aiore odznaczone zusta)y nu Wystawie krajowej w 1887 
rekd orobmym medalem o. k Mlnistrrjtwa handh.

Wszelkie zamówienia wykonujemy z jak największą dokładnością w oznaczonym 
czasie i po umiarkowanych cenach. f. szacunkiem
1711 10 B ra c ia  K osóbuccy.

N a w o z y  s z t u c z n e .
O trz y u io w e z y  u  a  e s i ^  ( ,  d ie jrę  z u a tę j is lw  u < > lM > m .ł« a w |J  t s d h i j r b i  T o w a 

r z y s t w a  a k c y j n e g o  a  Z a w o d z ie ,  p o d  K a t o w i e a m i  (Górny Sżląsk) 
dawniej K a r o t  a  S c h a r f f a  i  S p b i  w  W r o c ł a w i u ,  podajemy do wiado
mości P. T. właścicieli ziemskich, rolników, i gospodarzy, ż e  d o s t a r c z a m y  
u «  n a n tó w ie n ia  w n e l h i c - k  n a w o w ą  s z t u c z n y  e h  oraz n i ą k l  k o -  
ó c l a i s f j  p o  c e n a i  ł .  f a b r y c z i y t h  bez doliczenia jakiejkolwiek prowizyi.

Oprócz nawozów sztucznych mamy również na składzie różne narzędzia, 
i maszyny rofnłcse z fabryki Towarzystwa akcyjnego w Ber
linie i Wrocławiu. 1742 9 0
Cenniki tak pierwszych jakotei i drugich rozsyłamy na żądanie franco i gratis. 

D o m  K o m i s o w y
Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Tarnowie.

najwyborniejszy środek przeć, w 
w s z e l  t e i m  o  w  a d o m
działa rzeczywiście z zadziwiającą siłą i wyniszcza znachodzące się owady I 

szybko i pewnie w taki sposób, że nawet żaden ślad nie pozostaje. 
Całkowicie gubi pluskwy i pchły.

Oczyszczu kuchnie znpelnle z karakonów.
Usuwa natychmiast mole.

Uwalnia nadzwyczaj szybko pokój 1 much. 
Chroni nasze domowe zwierzęta i rośliny o<l wszelkie
go robactw. i uwalnia od chorób z tego wynikających. 

W zupełności oczyszcza głowę z wszów i t. p.
Mależy zważać dokładnie:

Co w otwartym papierze ważą, nie jest nigdy .szczególnością Zacherlau.
Do nabycia prawdziwe i tanie tylko w oryginał, flaszeczkacli. 

G - ł O w n y  a k t a d  ttł■.-

J -  2 A C H E R L
w Wiedniu, I. Goidschmiedgassn, Nr. 2 682 8 8 1

Mają na składzie pp.:
w BOCHNI: J . Michnik, M. G attp;«  KRA KOW IE: St. Feintuuh , 

yi.. .lawornicki,
K >rt. G apt,,
J  Rarberop-aki,
Kr. Lenurt, A. Suski,
Jan  Jan ip ,. Ifii:p Filc, 
r.eon Enar, r apt )
J. F r F i.eher v  Fenz 
Konał W Limewalii aPt.
F. Sol ierajski 
A. Siedlecki. ipt 
W. krzyszlifow iti. J  Kosz| 
■I Ooldn iLser, H Fritsch, 
Porębski et Ziiuler, J .  Karaś, 
Andrzej Schulz, J . Wentzl, 
H, Kretschmer E. Fuchs,
J. K ilczyńuki, S r Huezner, 
F. A G ri^jii, J . Braunfeld 
Mikuszawski i Zegadłowicz;

w GRYBOWIE A. Muszyński: 
w EIJTANOWY: E. iwadowiki; 
w PODGÓRZU : W. Sohuch, M. Schlesinger, | 

J. Skakałaki, ap t; 
w RZESZOW IE: J. Schaitter i Sp., St. Pion, | 

E. D. G. Neugebauer,
Antoni KarpiAaki, apt.,
W. Kalinowski, apt.,
SŁ J&śkUwics, S. Blumenberg. I 

w TARNOWIE : W. MUldner i Sp.,
T. Scharf, F. Leszczyński,
J .  Schenkel, H. Wierzycki, 
Mendel Eariel, M. Adler,
S. Pawłowski, H. W ittmayer, I 
J. Sokalski; i

w WIELICZCE : F. Klein, L. Windakiewicz; 
w ŻYWCU : A. Waniek, Emii Haydn,

J. Herdliczka.
Na prowlnoyl składy prawdziwego proszku „Zacherllna- oznaozone są wywleszonenM

perskiemi plakatami

N O W O Ś Ć !
Nakładem księgarni

6. Gebethnera i Spółki
w Krnkomie

wyszło
H en ryk  S ienkiew icz,

TA TRZECIA.
Sachem. — Sielanka. — Wspomnienia i  Ma i- 
pozy. — Z Puszozy Białowieskiej. — Wycieczka 

do Aten. 1992 2 3
Cena 1 z ł r .  5 0  c t . ,  z przesyłką po 

cztową 1 z l r .  6 5  e t .
Oo nabycia we wszystkich księgarniach

M N D  P
i

najnowsza gra łowatzyska
jest do nabycia u

W. Krzysztofów cza
w  Krakowie io?4  16

L in ia  A —f i ,  L . 3 7 .

Ośmioklasowy »
załlad Daułoiy i wychowawcą liłsti 

M. SERWATOWSKIEJ
w  K r a k o w ie  

znajduje się obecnie pr/.y u l i c y  D o l 
n y  c u  M ły n ó w ,  L .  3 .

Cały dom wraz z obszernym ogrodem 
przeznaczony wyłącznie na użytek za
kładu. 1962 4 7
Zakład posiada prawo szkół publicznych.

J .  S Z K L A R S K I
W P o i l g ó r c i l  1634 7 10

tdznaczooy no kilko wystawoob plerwszoaH prwalaal

wymbic tak ie  wagi pomof łnwb dziesiętne, se
tne do ważenia bydła, wozów z ciężarami itp., 
oraz pod jmuje s ę robót ślusarskich wr zakres 
budownictwa wchodzących i wyrabia takowe 

oo najumiarkowaószych cenach. 
Cenniki roz»>łauk nażądanie opłatnle.

Majątek
w okolicy podgórskiej, nad spławną rzeką , 
mil od staoyi kolejowej, z obszarem do 1000 
morgów, w ozem roli wyżej 2 0 0 , iąk lo 59, 
pastwisk 50, lasu wyżej 600 morgów iglastego 
i mięszanego, las tramowy graby, budyuki prze 
ważnie murowane, obszerm i dobre; bez długu, 

eeua kupna do 40.000 złr. bei inwentarza 
U e n l n o ś ć .  dwa domy nowe n» prze.(mie

ścin, z dochodem 1 0 * , sa oenę 8000 złr. do 
sprtedania. Potrzebny kapitał 5500.

M a j ą t k i  w Galicy. Królestwie i k raków 
skiem od 2uc0u złr. v.yże>. o ra i p c a ln e ś W i 
i  procentem od 6% do 1 , pałaoyki, dotoy
i  ogrodami, wille młyny, hotele de sprzedania 
i wszelka służba do dyspozyoyi.

Oferty: A g o n e y h  L . K r a s n s k l e g o ,  
M a t y  B y n o k ,  d ,  K r a k ó w .  1982 2

Rękawiczki niclane i jedwabne
P a s k i

nurtowe, skórkowe, krakow. i góralskie,
E la s ty k a  n a  p o d w ią z k i  

( e d a a b n a  i a k s a m i t n e ,
najlepsze i najtańsze u

W ilh elm a F en za
K r r J z o w l w .  1275 9 ,

Z d ru k a m i Zw iązkow ej w  K rakow ie P a p i e r  % f a b r y k i  B r a c i  Y u d k o w s k io h  w  B ie la k u . O dpow iedzialny rząd ca  d ru k arn i A. Kzyjewsfci.


